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Propagandowa 
cieln 1AIiel ieg 

ycja rad- a otwar­
a'taku nielnieck-ego 

I 
BERLIN. 29 .,-udnia. fPat.l- wszechniemiecki pi.s?Je: "Dla w.wczas zapanuJe_ bezpiecze6stwo 

Radjostacja t. zw. })Ogl'anicza nas niemców istnieJe tylko .led- które umożliwi rM;brojenłe. 
wschodni~o urzt!dzdła wczoraj no rozwiązanie, a mianowicie "Temps" zamieszcza obszerny 
wieezorem spec.falne radjowe WOLNE MIASTO GDAŃSK list swojego korespondenta berliń-
SŁUCHOWISKO PRuPAGAN- WRAZ Z CAŁYM KORYTA-
nOWE NA RZECZ REWIZJi BZEM OD TCZEW A AŻ PO 
GRANIC WSCHODNICH RZE- ŚLĄŚK MUSI POWRÓCIĆ D~ 

SZY. NIEMIEC. 

Słnclwwisiko transmitowane 
było przez wszystkie s~je ra­
d.fowe niemieckie. Na program 
złożyły się cytaty prasy amery­

Kol'ytarz wiśI.any musi przy­
paść z powrotem macierzy nie­
mieckie.i. Co utraciliśmy, nie po 
winno pozostać na zawsze u-

kańskIej i angielskiej oraz e- traooneu
• 

nuncjacje politykÓ'W zagraniez­
nych w I'odzaju lorda Rother­ Paryż pomaga ... 
mere'a I Gustawa Hene, wy- PARYż, 29.12. - Na łamach 
powiadających się za.rewl~ją prasy paryskiej znajduje się obec­
panie wsehodnfeh NlemJee. _ nie bardzo wiele materjału p.~-
p lano i t Ro- c?nego Polsce, przyczem odnosi 

owo .. ę przy em na SIę to wyłąeznie do spraw 
mana DmoRskiego, twienhąc, REWIZJI GRANIC POLSKICH. 
lt również on, uważa l. sw. "Volonte" kOl"l4Vsta z prasy au­
KORYTARZ ZA NIEMOżLI- gielskiej, ażeby wykazać, Ze nawet 
WY DO UTRZ1'MANIA TWÓR. Ch~rchil i. f. nkofilski !,Dai~y 

Muchanow znów 
tworzy rząd 

SOFJA. 29 grudnia. (Prut.) -Mail" wyrazaJą przekoname, 7L. 
Zdaniem prelegentów, jeżeli szkoda czasu mówić o rozbroje- W rezultacie dzisiejszych narad 

Prusy wschodnie mają pozostać niu, którego nigdy się nie dokona, król Borys powierzył U5te!pUją­
p:rzy Niemczeel4 lo muszą o- Jeieli uprzednio nie nastąpi cemu premjerowi Mwchanowo­
trzymać i obszar korytarza. - ZWROT POMORZA NIEMCOM wi misję tworzenia nowego ga-
Przemówienia m. in. majora i Transylwanji Węgrom. Dopiero binetu. 
Grossego i d.łaIogi dostosowane 

skiego, który wyjaśnia w Jaki spo­
sób 

SCHLEICHER ZAMIERZA WY SU -
NĄĆ TERAZ SPRAWĘ REWiZJI 

GRANIC POLSKI 

jako pierwszy punkt akcji dyplo­
matyczneJ. 

Korespondent "Temps'a" zapew­
nia, że wiadomości jego zaczerpnię 
te są z najbIiźszego otoczenia kan 
clerza i odpowiadają one Istotnie 
powzi~tej już decyzji poruszenia 
opinji miqdzynarodowej "sprawą 
pomorską". Korespondent zazna­
cza, że 

PROBLEMAT "KORYTARZA 
GDAlQ'SKIEGO" JUt WPEŁNIE 
DOJRZAŁ, ABY GO PODP~C 
DYSKUSJI PUBLICZNEJ I OFI· 

CJALNEJ. 
PrnncJa winne. zrczwnieć, 're tvl­

ko od niemieckiego rozwiązanIa 
sprawy granic Polski zależy Jej 
własne bezpieczeństwo, jak rc;w­
nież porozumienie francusko - nie 
mieckie. Zresztą tak c'q owak 

ROZWIĄZANIE TO NASTĄPI 
W DUCHU tYCZEIQ NIEMIEC 

KICH, 
więc Francja mądrze uczyni, ustę­
pując w porę i nie opierajłc się 
przy chimerach. 

at 
.: 

Dlaczego P. Paf~ ,k 
idzie do Waszyngtomu 

NOWY JORK, 29 ~1"Udnj ·a. -... 
(P A T.l - "New York Evening 
Post" mnawia.iąc pl'awdof'odoh 
ną mIianę polityki St. Zjedno­
czonych wobec Sowietów, pisze 
m. in.: 

Niemal bezpośN'dnio po uka­
zaniu się po~łosek o zmianie 
stanowiska St. Z.tednoczonych 
wobee Ros.ii, Polska poczyniła 

pl"Zesunięeia w swem dyploma-. 
tyeznem przedstawicielstwie za 
stępu.fąc dotych~zasowego po-
sła ministrem Patkiem, który 
świeżo prowadził rolIowania o 
pakt oił'agresJi mł.,,~ PDI"k ..., 
a Sowietami. kładący kres I[l'Qź­
hie wO.fny, . ·iszące.i I\ad rosy,j­
skim fl'ontem zachodnim. W 
dyplomatyeznvch kolach Wa­
szyugto1llU zmiana ta uważana 

.fest za oznakę, że Polska cl\ee 
mieć w Waszyngtonie, gdy ua­
stąpi uznani Sowietów. auto­
rytet w dziedzinie słosunl{ów 

rosy.fskich. 

były do tonu propagandy rewi­
zjonistycznej niemieekiej. 

Landrat dr. Ulmer oświad­

czył m. in.: Czy Kuchciak uniknie "doraźniaka" 
"GRANICE WSCHODNIE RZE­
SZY SĄ NIEMOaIWE DO U­
TRZYMANIA - STANOWIĄ 

ONE ZARZEWIE PRZYSZŁEJ 
WOJNY". 

Audye.fa ta była 
POGWAŁCENIEM DOBRO-
WOLNEJ UMOWY O NIEA-

GRESJI RADJOWEJ. 
zawartej w Genewie przed dwo 
ma laty między radjem pol­
skiem a radjem niemiecldem. 
Prasa francuska twierdzi, że 

wczorajsza audye.la jest począt­
kiem 
NOWEJ KAMPANn NIEMIEC 
NA RZECZ REWIZJI GRANIC, 
zapowiadanej od dłu7s!Jego cza­
au przez nac.ionaUstyezną pra-
84 niemieeką. 

R6wńocześnie hel'lińska pra-
88 prawicowa agłasrza alarmo­
we artykuły, opatrzone tytuła­

mi: "Szalona granica na 
wschodzie", ("T~"). "Walka o 
korytarz" (Boe~n Zeiłung"), 

"Rewiz.ia grmu.c wschodnJch -
w nowym roku musimy rów­
nież zawsze o tem pamiętać" 
f"Delltscbe Zeitung"). Organ 

Uz,skał on trzeciego obrońce Ul osobie mec. St. lobrlińskiego 
W uzupełnieniu naszych in- sąd doraźny jest w stosUnku Co się zaś ty-ezy podłożenia widywania eo do wy7JlUlczenia 

formacji o proeesie przeciwko do t~o przestępstwa wykluezo- bomby pod J(JlUlehem wO.iewódz terminu rozprawy sądowe.f są 
Kuchciakowi i .fego towarzy- ny, ponieważ napad miał mlej- twa, to również istnie.ią wątj)}j- przedwczesne •. Jest rzeczą zł'O­
swm, postawionych w stan o- sce wo8ci co do tego, czy pU8zkn, zumiałą, że gdyby proces miał 
skarżenia w związku z zama- PRZED OGŁOSZENIEM DE- zawiera.iąca materjał wybucho- odbyć się przed trybuoa~eDl 
chem bombowym przed wO.ie- KRETU O SĄDACH DORAŹ- W! m~ła I zwykłym tel'min jego zostałby 
wódZ'łwem, podłożeniem pusz- NYCH. WYBVCHNĄĆ SAMOCZYNNIE PRZESUNIĘTY NA CZAS POZ. 
ki z matel'.iałem wybuchowym i ezy ber; współudziału pl'ze- NIEJSZY. 
w magistracie oraz napadem chodnja (w danym wypadku Jak nam sygnalizu.ią z War-
na kasjera fh"ll1Y Kroning na Teymurfacz handlarki Filozofowej) mogła szawy na proces Kuehciaka i to 
ul. Karolewskie.i. dowiad;tjemy eksplodować. Argumentem prze warzyszy wybiera się do Łodzi 
sie~ że oprócz mec. Piotra Kona mawiającym na korzyść tej szereg korespondentów pism 
i Rafała Kempnera obrony pod "".,tatnie.; tezy l'est takaz' sama k' 
jął się również ..... ,I warszaws leh i zagranicznych. 

pnszka podłożona w magist,ra- __ _ 
MEC. STEFAN KOBYLIŃSKI. 

Jak wiadomo główną kwe­
s t ją, dookoła której obracają 
się obecnie prace władz sądo­

wych, .iest sprawa ezy Kueh­
ciak i jego tow8l'zysze słaną 

PRZED SĄDEM DORAźNYM, 
CZY TEŻ SĄDZIC ICH BĘDZIE 

TRYBUNAŁ ZWYKŁY. 

Pod tym wzgledem panuje pl' 
wna rozbieżność poglądów. -
Przedewszystkiem .łeśłi chodzi 
o napad na kasjera Hiehekl to 

minister dworu, oso.bisty dorad 
ea szacha perskiego otrzymał 
nagle dymisję w związku z za· 
tal'R'ienl naftowym między Per-

Iją iW. Brytanją. 

Milionowa afara 
cie, która jednak nie wybuchła 
i została szc~liwie usunięta, 

nie wyrządza.iąc nikomu żad-
nej szkody. agenta przemysłowego 

Jak słyeh3Ć obrona dysponu­
.je sensacyjnym mater,fałem, któ 
ry odsłoni ,przed sądem 

KULISY DZIAŁALNOŚCI 
KUCHCIAKA 

i jego paczki i dostarczy wprost 
rewelacyJnych momentów. W 
zwią.zku ze wspomnianą roz. 
bleźnośei4 adań wszelkie ,uru-

ANTWERPJA, 29 grudnia.­
(PAT.) ~ Śledzłwo ustaliło, że. 
agent przemysłowy Gabuy o­
raz jeden z agentów bruksel .. 
skich, którzy z,ostali aresztowa­
ni w Paryżu i ,Brukseli, doko­
nali D'adi\ltyć na sumę utocą 3 
mil.it>n6 Iw franków na . zikodę o· 
koło SOO osób.. 
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Po prOCeSie IwowsMim 
Prasa polSIka naogół zapn: 

zm! to wała jeden tv lko punk l 
widzenia w ~'Prawie skazanydl 
ukraińców, traktując ich jatoJ 
zwykłych bandytów, któl1.Y 
napadli na pocztę. Zupełinie 0·1 
rębne stanowisko zajął w tej 
kwestji organ socjalistów P.ol · 
skic'h "Robotnik", który WP 

wczorajszym numerze m . i" 
pisze: 

5 
(o 

mi j C \V nowej iz ie b I lis j zajmuj mi dzi i 
doradz ollt:e wgbilDg przgwódC:ć) lO':". isiów 

(Kore$pondencja własna "Głosu PQrannego'~ 

"Proces lwow~ki i jego t ",,­
gicznv epil.og znowu czynią ak 
łualną SlPrawę ukraiń~k~l w 
Polsce. W świetle tegO proce­
su uwvdatnia się wartość . P"3 · 
cyfikacji", która wedle zap'!­
wnień <:zynni,ków odpowiedzial 
Ilyeh miała przynieść Uts:poko­
jenie w Mało,Oolsce Wschod­
niej. 

Ale rzeczą bada.i gOI"szą jesz 
eze od .,pacyHkacji" jest nIc 
chęć do rozwiązania sprawy 
ukraińskiej na podstawie spra­
wiedliwości i porozurmi'enia o · 
bn narodów. Nie Clhce się p'l-' 
mięt~ć, że pokojowe współży­
cie <IDu narodów leżv w żywot 
nvm intere:,ie polskiej rac.ii 
~ ta.tlll, l". 

Jcd .• en z publicystów war-
sza;ws kich (p. SłiPiczyński) 
,,Slk1101 mv jest wierzyć w ideo­
wość stTaconych bojowców (1-

krailÓ'.skich, ale UlWaża ich ta 
lJaa-zęd~ie w rękach jednostek 
prac"t.ia<:~h na rzecz Niemiec 
rea'kttyinvch. Ale w'aśnie TII'ZV 
ta.kiem sltawianiu sprawy lIil­

leżałyby się wz..'I.{lędv dla mlo, 
ayclt bojowlców, ty.lneza,sem 
autor wyprowadza wniosek 
wręc.z przeciW1I1Y i pochwala icb 
stracenie. 

Ach, te Niemcv! Co za wy­
godna ods'kocznia d1a reakcji 
polskiej! Przed wojną endecja 
s17.kaJowała ruch nieoodległo­
~dQWv w zaborze rosyjs·kim. 
jako intrygę niemiecką; w nIe­
podległej już Polsce endecja , 
będąc u wlattzy. doszu.kiwab 
!'\ię w każdym większym strc.l­
k lU "rę'ki" niemieckiej. 

Teraz kopjuje się ni{lwolnj­
ero endecję takIŻe w s·pra wie 
1l'kraińl5kiej. Toż endecja pierw 
sza s:tWOJ.7;yła teorję , że c.aly 
ruch ukraiński w Polsce jest 
nkzem innem, jad{ dziełem 
Niemiec. Dziś teorja ta otrzy· 
mała urzędową pieczęć. 

Nie potrzebujemy Homlł<. WĆ 
- pisze "RoOOt.nik" - ' jak na· 
iWlIla jest ta gadanina o intry­
dze niemjeckiej. Nie dlat~:~ '. 
żebyśmv nie w·":I"i.V1i W ie.i i;t 
menie. Owszem mona,rchiści j 
hMlerowcv ni~nJec('·v niew~·.l);i 
w: c prate,glllją ró:lr.e c.zynn:·:ó, 
m o gąll: e szkod~lć l·ol5ce .. \;:~ 
łOorowadzenie SI)J,rawy ukraiń 
skiej w Polsce do intrv'~ nic, 
tr.ieeko., ukraińsKIch POla P lll · 
~ką .jest - bałamuceniem opi­
nji. Intrvga niemiecka majdu, 
.je dla siebie podatny .\tII"unt tyl 
ko dlate,m. te srprawa ukraiil­
sJca w Polsce dotąd nic zosta­
ła roz'W'ią~ana i w~ale nie za­
nosi się na jej r07.wiąlZanie. 
Gdvbv uJkraińcv w Po~sce mieli 
możność swobodnego rozwoju 
narodowe,R'Q i kulturalnego. to­
bv wszelkie intrwri zzeW1I1ątrz 
s'PaJiłv na panewce", 

Tealr śwlelln, 

Bruksela, w grtJdniu. 
"Blady dzieli". "Ta nie była 

wielka premJera" - otc) Co pisały 
brukselskie gazety po inaugura. 
eyjllem posiedzeniu nowej izby re 
prezentantów. Istotnie, otwarcie 
parlamentu nie dostarczyło żadnej 
sensacji. Nie jest to pierwsza izba 
w Belgji i chyba nie ostatnia, a 
na pierwszy rzut oka nie rtY"uli się 
od swej poprzed1liczki. Rząd u­
hl-orzono wprawdzie Jui na pod­
o:tawie nowego układu sił, lecz 
jeszcze przed zebrani m się parla 
mentu, więc i pod tym względem 
pierwsze posiedtenia nie mogły 
przynieść nic ciekawego. 

Mimo to, na długo przed rozpo­
częciem posiedzenia galerie parla­
mentu były jUi gęsto obsadzone. 
Nad bezpieczeństwem czuwa tu 
warta żołnierzy w stalQwYch hel­
mach. Wśród publiczności zauwa­
żyć można wycieczkę uczniów ja· 
kiegoś zakładu naukowego z profe 
sorem na czele. Na dole, w sali 
obrad, rO.'no I gwarno. Posłowie 
schod~ą się powoli, witają się, za· 
wierają znajomości z nowymi kole 
gami. Natrój niezbyt uroczysty. 
Jedynie ttwijaiąea się wśród po­
słów cywilna służba w czarnycb 
frakach i w złotych łańcuchach na 
szyi dodaje zgromadzeniu blasku. 

Sama uroczysto8ć odbywa się 
bez zwyklej w krajach o ustroju 
monarchistycznym pompy. Król u 
dzia'u w uroczystości nie bierze, 
odkąd poprzednik dziś panu!ącego 
monarchy spotkał się z przy!ęciem 
niezgodnem z przepisami etykiety. 
Istotnie w parlamencie trudno by­
łoby rzecz tę nal~cie zalns~eni· 
zować: nie moina przeciei przebie 
rać agentów policji za posłów, 

Ale wróćmy do łnauguracyJttego 
posiedzenia. Otwiera je najstarszy 
wiekiem deputowany, MassolI. Po 
odmówieniu zwykłych formułek iz­
ba powołuje Immisje, które przy· 
stępują do weryfikacji mandatów 
deputowanych z poszczególnych 
prowincji. I oto pierwszy illcydent 
jeden z nowych posłów komuni­
stycznych zawiadamia izbę, ze je­
go kolega nie mógł się stawić na 
posiedzenie, gdyż od dłuższego cza 
Sil przebywa w więzienJu. Po krót 
kiej przerwie socjalłści stawiają 
wniosek domagający się natych­
miastOlwego uwolnienia uwięzione­
go pos'a. Wniosek przechodzi gło' 
sami socjalistów, 'rondystów i włę 
kszości liberałów. Komuniści nie 
mogą uiyczyć socjalistom tej za, 
sługi i w trakcie głosowania docho 
dzi do ożywionej wYmiany zdań. 

Drugi zatarg wynika na tle Ję.­
zyka przemówieli: ",łody przywód 
ca finlandzkich separatystów Ron­
see domaga się by sllrawO'Zdąnia 
kamisji były odczytywane po rta. 
mandzI~u. Odpowiadają m~ że to 
niemożliwe, bo dane sprawf)'1'da­
nie d()tyc~y prowincji waJońsC!ej, 
Na tem kończy się pierws~ posle 
<tzeni!. 

Cas- O 

H_iCżnćł O It:ka. 
Opowie f!! s 183f r. "'IJ. słynnego dzielą Wllcłllwa ul\siorewsltio.". 

Początek o g. 4-ej 

Pll ... ·pllrtout •• wolne 
w.Jśo'a I bilety Ulgowe 

walne! 

W l'ohch głównych: 
JADWIGA SM:OSARSKA. JóZEF 
WĘGRZYN, STEFAN JAIłACZ, 
ALEKSANDER ZELWEROWICZ, 
AR~UR SOCHA, STANISLAW 
GRt;'SZCZY~SKl f inni. 
~AD~ROClRAMs Dodatek dlwt.tro", 

i akłut\lnokł JrraJowe. 

Jak widzimy, doprawdy nic cie­
kawego. Ale warto przyjrzeć się 
tej izbię. Pierwszą rzeczą, I,tóre 
nas uderza, Jest ogromna ilość no­
wych, przeważnie bardzo młodych 
posłów. Mlodzieży tej weszło tym 
razem do parlamentu przesz'o 50 
osób, Zaliczają się oni przewaznie 
do frakcji sccjalistycznej, która 
wysunę'a przy wyooracb hasło od· 
młodzenia parlamentu. W zwi~ktl 
z tem nie znajdujemy wśród depu 
towanych w tej kadeucii wielu zna 
nych polityków, wycofał się m. In, 
de Brouckere, znany w Polsce, 
gdyż bawił u nas podczas procesu 
brzeskiego. Możliwe, że młodzież 
wywrze pewien wpływ na prace 
izby i na stosunki międzypartyjne 
co wpłynie przedewszystHem na 
zaostrzenie opO'.lycji socjalistów. 

Aby OCenić należycie wszystkie 
wynikające z tego konse!twencie, 
naldy zdać sobie sprawę z pk'ailu 
sił w obecnej iLbie. W rachubę 
wchodzą trzy part je: katolicy, so­
cjaliści i IiberaJowie. Dwa pierw­
sze ugrupowania, reprezentujące 

dwa skrzyd'a są mniej wi,*ej jed 
nakowo licznie reprezentowane w 
parlamencie, prz~7c2:em obydwa 
wyszły z wyborów wzmocnione. 

Liberałowie, przegrll"wszy wybo­
ry, rozbici wewnętrznie, posiadają 

mimo to znaczne wpływy, gdyż wo 
bec niemożności utworzenia gabinc 
tu ani e~$to "katolicklego" anł 
socjalistycznego, musi dojść do ko 
alicJI, przyczem, liberałowie łt ję 
zyczkiem tt wagi. Kombinacja 11-
bera!no - socjalistyczna nie doszła 
do sl{utlm wohec odmownego sta­
nowiska przywÓldców socjalistyc~­

nych. Ich taktykę zaaprobował 
specjalnie zwołany na ubieg!ą nie 
dzielę zjazd partji. Wobec tego ga 
binet utworzyli katolicy z. udzia­
łem liberałów. Rząd ten rozporzą· 
dza w parlamencie znaczna więk­
s~'O'ci~, wątpliweul jest 'jednak, 
czy ta wlększo§ć długo sl~ utrzy' 
ma. 

Poza olbrzymienti trudnościami 
finallsoweJlli . rząd stanie nieba­
wem wobec konieczności powzl~ 
cia decyzji w takich kwestjach 
jak zagadnienie języka urzędowe­

go w administracji i sądDwnlctwie 
a zwłaszc~a w sprawi" pllwJeksze­
nia lub zniesienia subsy,llów ·d l a 
szl.:.olnictwa wyznaniowego. S7.cze­
gólnie ta ostatnia kwest.la Jest tu 
pr!edmiotem niezwylde ostrej wał 
ki i stanowiła OŚ walki wyborczeJ. 
Libe"ałowie naogó! oświadczaJą s'ę 

za zniesieniem snbsYdjów i wątpi i­
wCm .jest, by ze ~:t'CieIi iść w tej 
sprawie na rękę katolikom. Nie 
jest tedy wykluczonem, że gabinet 

• 
Wkr '1IIe \V I nlAJ 'Dramat ciemnoty, grozy i 

... laMU l II rOzpl!1sty wg. autentycznych 
rękopisów byłych dygnitarzy dworu carskiego oraz księcia 

Josupowa. zabó;cv Rn'8nntina . Jnko 

c O N R A D V E I D T. ........... , ......................•..........•... 

paszportowr 
zosłał wprowadzony w Sowietach 

MOSKWA, 29 grudnia. (Pat.) scach zamieszkania stanowić b~ 
<)~o~l:Qny niedawno dekret rzą dą, jedyne dokumenty toż~:łm)· 
dowv lHł '.(;J'lywał, w eolu do- ścj wlaś<lidęli. W celu bezpll ' 
lllac:ktie~zej rejestra.cji ludn(l- średniej reali.tłleji nowęg.o :'iV· 
ści mia. t, osied1i. robotniQZych i stemu pasZ'P0l'towe~ l dla l(e· 
wsi Wlprowadzęnie jednolitego rownietwa dzial'alności milicji 
systęmu paszportów w ealym rohotlliciZO - włościaliskiej , rząJ 

Związku sowieckim. Dek,et posł !\l1owił tl,tworzyć przy de­
ws'kazuje, źe wszyscy obYwat~'1 par lamencie politycznym pań· 'e Z. S. S. R. od wieku 16 la1, I - tW ll Centralną l1.dminj~tra4;.i~ 
r.n.jq~'V ttale xnie~. zru:ni tt' " I m~L ~J I l'obqtlliclo - Wło~(!;liIfl. 
kania, ol;lowiązllnl" lJotiadać sl.h· i. 'zefem łej ~d,milli'itracji 
paszporty, kł6re 11' tveh mi~i · lq i.lllt)WanO Prokofj('wa. 

de Broqueville'a potknie się o któ­
reś :t tycb zagadnień. 
Naogół tłltejsi politycy są nąde. 

ostrożni w wyrażaniu przypuS'lc~ń 
na tenlat dalszego rozwoju stosun­
ków. 

W wywiadzie udzielonym wasze 
mu korespondentowi oŚ!Wiadcz~,ł ' 
wybitny przywódca soc:aIistów, 
wielokrotn T minister, Kamil Huys­
mans, żt> nie da się nic obecnie 
przewidzieć, że jednak lOOCjałiści 
w żadnym wypadku nie wejdą do 
P:iłdu, pozostahc nadal w opozy­
ojl. Przy sposobności poru8zyl~śmy 
w rozulQwie i inne kwestie pori­
tyczlIc, przycil:em Huysmans !lał 
wyraz swemu wrodzonemu optymi 
zmowi. Lącz~ on pewne nadzieje 
z pracami J.onferencji rozbrojenio­
wej, lecz związek wewnętrzny JaliJ 
zachodzi pomiędzy zagadnieniami 
rO:4brojenia i bezpieezeństwa wy.)­
b~ążą sobie w ten epos6b, ze b~z­
pieczeństwo będzie osiągnięte przez 
rozbwjellle. Polsce zaleca spei:ja!­
pie porozumienie z Nlentcami, wska 
zując jeunccześde t1a pa1'łce zagad 
nicnia wewnętrzne, ma'ące pierw. 
!\EOrzędne znaczenie dla pokoju 
~wiatowegl). Tu w grę wchodzi, 
uialliem Huys1llansa, przeuewM.y<;t 
Idem kwestia mnieJszo~ci II luo,1o' 
v-';\"cb i wogóle oparcie zyeła 1):11'­
stwawego na zasadach demoj{1'3' 
tycznych . 

Co będzie jutro - nięwjad~mo. 
Mała Belgia ma swe wielli:ie ~ łopo­
ty. ,Jeśli nawet pominiemy te "we 
stJl' C!ysto wewnętrzne, o kt'rvch 
wspominaliśmy poprzednio, ,ozost .. 
je szereg truLlnoś\!i pow zechllycb, 
ktiJ,,{' gnębią d?jś wszystkIt pal'! · 
stwa, nawet najpot.ęiniefae. Bel­
g!.1 btara się trudności te pokona~ 
sa.modziel!lie, przyczem jeJ decyzje 
niejednokrotnie maią wpływ i pota 
jt.j granicaoli. Wiadomo napny­
kład, że decyzję niepłaeenia Ame­
ryce raty grudniowej powzięła BeJ 
gja nie oglądając się na Francję ł 
Angłję. Wjadomo~ć o decyzji rzą· 
du belgijskiego nadeszła do Par~'­
ia jeszcze pued ofic.ialllem .iej o­
gloszeniem, nadana telegraficznie 
prze'l reda keJę jednego z tuteJ­
szych dzienników. FRld ten miał 
tliema1y wpływ 11a przebieg głoeo­
wania w parlamencie francuskim. 
W ten sposób prowinc,ionalny cfrlen 
nik bel~ijskj przyczynił się do Ily. 
misji rządu Herriota. 

Michał Neug. 

BF.ZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 

Dźwiękowego Kina 

"CAPITOL" -,,1'1 414-04RI" 
najwspanialsza kreae;a 

GRETY GARBO w roli 
kobiety - kurtyzany -

szpiega 

Człowiek. 
którego 
z bilem 

Reż. Ernesta Lubicilfl 
Honel Barrymore, Nancy 

Oaroll, Pbilip!l Holmes. 

Komenda Serc 
(Llebeskommando) 
s Gustawem Freilichem 

i Dolly Haas 
oraz f. wSlystkle, ktdre Q~chu­
je wybitny ut y_m w pomy4le, 
ręłyse~ji i pięknej 0pJ:',1w1e 

muzyozneJ! 
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Sir Oeorge Clerk 

unlowane oddział, SIl rmowe rozbij ją u h 
Napad baodg€kl Bil poc:ztc pod erline 

itler s i 

nowy poseł W, Brytanji w Ber­
Jjnie, 

Umorzenie dochodzeD 
przeciwko redaktorom 
"Miesięcznika Lite­

rackiegoU 

z Warszawy donoszą: 
NiedaWlru) wyp.UJS.zczeni zos.ta 

li na wolność czterej wspó}pra­
cownicv .,Miesięcznika Literac­
kiego" PIP,: Broniewski, Hem­
pel, Stawar i Wat, aresztowani 
przed 4 mie-siącami pod zarzu· 
tern uprawiania ak~.ii komuni­
stycznej. 

W szyscy czterej ares.zt.o'\vani 
pod'pisali swego czaslU protes.t 
przeciw regulaminowi więzien­

nemu, wprowadzonemu pr:zez 
ministerstwo s'PrawiedJi,woścL 

Na racbunku jedlllego z nich 

UPSK, 29 grudnia, (Pat,) -
Ujawnienie morderstwa kaptu­
rowe~o dokonanego w Dreznie 
przez szlJu.rmowców hitlerow­
skich, wvwotalo wielkie oburz':! 
nie VI' całej Saksonji. 

W związku z tern dzienniki 
donoszą z Drezna o silnem na­
prężeniu śród tamtejszych hi ·· 
t1.erowców oraz o masowem wv 
stępowaniu z partji, co przybie· 
rać ma nawet charakter nagmin 
ny. Ponadto zbierane sa podpI­
sy na deklaracjach wvstąlpiema 

la 

cał~h oddziałów szŁurmo· 
w~h, 

W Halle, uchodzącej za naj· 
bardziej niepewny ośrodek hi ­
tlerowski zbuntował się op­
dzia,t szturmowy. Dezorganiza­
cja obję'a również szeregi mlo · 
dzieży, która masowo wypowia 
da posłuszeństwo. 

Z Monachjum przybył spe­
cjalny komisarz narodowo- so· 
cjalistyczny w celu przywróce­
nia porządku. 

PARYŹ, 29.12. - Opinja pub licz cyjnycb, jak otrucie gwiazdy fil­
na, a zwłaszcza szerokie sfery eli- mów francuskich Claude France, 
ty artystycznej są niezwykle poru- samobójstwa powieściopisarki N. 
szone wykryciem w jednYm z pa- Cltaarmose, barollowej NeviUe, zna 
łacyków przy Bculevard Raspail nej lotniczki Jeallne Rogel, "Miss 
tajnego klubu pod nazwą "Stow.a~ Francji 1929" Ninoll Fleuris oraz 
rzyszenie kobiece wza:emnej pn- ostatnio w dniu 3 grudnia r. b_ -
mocy". W istocie rzeczy stowarzy I artystki .,Komedji Francuskiej" 
szenie to było l\la·celli Rom2e. 

"KLUBEM SAMOBÓJCZY~', Wszy~tkie te kobiety należały 
jak o tern świadczy znaleziony sta do ,.Stowarzyszenia wzajemnej po-
tut stowarzyszenia. m!)cy" i 

Wykrycie klubu ,y jaśniło za- ODEBRAŁY SOBIE ŻYCIE ZC-.{}O 
gadkę NIE Z Z0!30WIAZ.ANIEM PRZE-

MASOWYCH SAMOBóJSTW STRZEGANIA STATUTU STO-
MŁODYCH KOBIET W PARYŻU, WAR'lYSZBNIA. 
zwłaszcza samobójstw tak sensa- Art. 1 statutu mówi: "Członk!-

BERLIN. 29 ~dnia. (Pat.l-­
Na agende pocztową w Mabls­
dod J}od Berlinem zamaskowa­
ni bandyci dokonali ubj~głc.i 

nocy na))adu rabunkowego. -­
Słel'oryzowawszy przy pomocv 
rewolwerów urz~dnjków, za­
mieszkałych l)I'ZY loka!,u pocztu 
wym, zabrali znaczną 

prZ'Csyłek wartościowych 

iluM 
i li-

stów pieni-:źnycb m. in. rów­
uież z Ameryki. 

Kierownik agent.'ji, pr7,lebywa 
jąCY na wyźszem l)i~trze. w:vpło 
szył bandytów salwą rewohve­
rową. Na miejsce wypadku 
przybyło pogotowie policyjne, 
ale bandyci zdołali tymczasem 
uJść. Do te.t pory nie ustalono 
w~'sokości skradz.ionych sum. 

Zbrodniarze zbiegli 
do Wloch 

BERLIN, 291'2. :PAT) _ Spra­
wa mo-rdu kapturowego, ropełn'o · 
nego na kome.ulan' e ~z.tlrmó'flu 
dreZlłelts!dej zat,l !f.:t coraz sze' 6ze 
kręgi. Za zbiegłymi zagraniCę 3 
szturmowcami, I,t:rzv wylwnaIi 

niami klubu mogą być kobiety d(J. I ~vyrok" władze r<lIzpl:::aly listy 
lat 30, o niepnecięt rr ej urodzie, ma giJńcze. 
jące zamiar po.zbawiellia się życ·., 
z p{}w~dów natury psychiczne,j: nie P:asa de~nokratyczlia ~y·~illi~ 
szcz~śljwej mHcści, przesytu życio stWIerdza, ~e. morder.cy zb1egh d? 
, .. ego n03tal"'·i etc. fowod. natu- Wfoch za fa sZ:iwyml paS'jHJrtaml. 
ry mate ialne j S1 w klu'z ne. Fra"cje soc'al - demakralyczna 

W nastt:pn" c't ;;rtylalła"!h wy- i k:Jmlm'stycz"a zglos·ły w c;e.imie 
mi"ni"ne są ra:'zaj'! i ten: ny sa- s"8':m illtap"b<'je, w ł{tórych 0-

n:obó'stw, z 7astza'ettiem, i" de d<al";·ah policję k.~'m·na!n;, o ulat­
wo'no pozba·.\'~a ~ Eię ;' ycia w lok:t- wien:e m()l·"~rcom m~ieczl:.i i d'l)­
lu stowarzyszenia. magają się od rządu p c'ązn:f:.{'ia 
SKŁADKA CZŁONKOWSKA W '- do o··pGwieuzialno§ci wiJtnyclt u 
NOSIŁA 100')0 FRANKóW I\UE- nędników. 

. SI~CZNm. 

POlatem w lokaJu klubu mieściła 
się wiel"a w P. K. O. waleziono maczne 

srnmy, które wedle informacji, 
posiad'3.1lej przez władze bezpie 

~~~~~~!!!!!!!!~~~~~!!~!!!!!!!!~!! PALARNIA OPJUM .;;;; ._- Rewizja prL"e}rowa .zru3. przez p'l-
Pre . Hooler 

doradcą ekonomlc~nym 
Japonji T Y L KOł licję, ujawniła wielkie zapasy nar-

czeństwa, były przesłane przez D W. II A I l kotyków_ Wszystkie członkinie 
Sowiety na poparcie strejku 14 U były na kotn:ł !rami, co w konse· 
tramwajarzy. para ozysto jedwabnych pońozoch w firmie kwcncji doprowadzi'o Je do nr~u·· 

J. euman, Piotrkowska 120 • nikrionego rozstroju nerwo"ego i 
Policja stała na stanowisltu, samobó~stwa. 

że czterej redaktorzy są komu- W zwią~ku z kn odkrydem 

WASZYNGTON, 29.12 (T wł.) 
R ąd japoIski zamierza lapropf)­
nować Hooverowi po zakoól.'Zenia 
jego kadencji prezydenta U. S. A. 
stano-wlsko cloradcy gospodarczego 
rządu tokijskiego. 

nistami, jednak władze śled- Z~mk leta SI la re arlerO przeprowadzo:1o szereg ddszJch 
c.ze po czteromiesięcznem śJedz g I rewi ji i dok"rano 
twie, w czasie którego oskar'-e- OSiukańcza impreza osobników, nie ma,ących SENSACYJN YCH ARFSZTOWA~ Poiyczka francuska 

d . t WŚRÓD PR7EDSTAWICIELP,K P'ł '1' d I B I .. 
ni siedzieli w areszcie, nie usta- nic wspólnego z zienmkars wem $WJATi\ A'łTYST·I.'CZNEGO o Inl,ar a d a e 9J. 
lily żadnych konkretnych fak- Z Warsz«wy donoszą: I r.uie r€klar.1:Jj-;ca się "Szko'a re· i a -yst-k;a'''ji Par Żl. • I BRUKSELA, 29.12. (Tel. wł.). -
tów, kroreby 'Pozwalały na s(or Na nic.zwykły pomysł wpadlI porte .ów dzielll1i!,a S .. IC!l '_ Oboc. Llkwidacj~ ,;rOubu samob6]- W::tec prZyjęcia przez izbę belgij-
mułowanie akil:u oskarżenia. warszawscy Icmbina orzy. W ()- luie wyc!to:Izą na jaw niezwy!cle czy" o-az wyjaśnienie zaga ko- ską nowego zrÓwnowa1Jonep.;0 bu-

'Vobec tego sprawa członków krzsie ogó' nef o bczrolJcc~a naj- ! Iwlisy hj os:ul;;ańczej imp e y. wych powoc'ów zgrlt1
W szere"u dżetu Belg), uzyska od Francji 

niększe powodz:nie m~:ą imprezy I ~<> s}~awy W - ąc ły. s:ę ~ła Ze łlez ~ajpu<:-ularn·ejEzyc'.t ~~staci. P~ry . pożyczkę w sumie pół mi1jarda 
t:da~~ji "Miesięcznika Litera:- rudz~ce swoje o'Jary widokami, uzy pl_c~ensh"a .. .!ak Się ol,azab,. o~: I za, wywołały c1brl.ymle wrazeme. franlra na 1 rok. 
k!ego została umorzona, a h- ska ma pracy. Pr.·e' dw ma mle,,'~ ,gam atMaml ,.Sz.łw y reporter -w _.~=. ==~!::::::::=========:!!::!:!!~!!!!~~5! 
terad wypuszczeni na wolność. cami powstała w Wa sza;vie S<lU I s, niezn~ne il1;lywid~a, ~,ie mające -- -

lliJlI .............. CIi.a ••• .,.l1łłelll!IE!II.II.IIIU •••• i!UIL'!I!I n.c wspc!nego z d .1enm o;ar~t.\ ellI, Naj· sllnieJ· sza flotylla lodołam ':tezy 
• II a mianowicie: : erzy l\~ah011 (Krucza _4 

= = 36" b2Z okreś'on g;> zawodu, [{azi 
II = mierz Smo~eilski, b. sekr:tarz kur-
• III sów buc· alte yjj'ch, nieja:d Wi-
I : tol1 Korzennowski, p()daj~cy cię za 

= na prenumeratę "Głosu Porannego" zgłaszać = dziennika·",-:. Par owie ci w poc-= można na Nr. 222-22. = s~~pny fSP : S1ćb "skon:pl~tJwaIi' .i!: 
• .. s .ę prc 3S;}r 'W wplsunc na nieJ 
II .. Głos Poranny" dostarczony będzie nazajutrz po = cały szereg znanych osób, które 
• zamówieniu. • nic o tem n'e wiedz:ały (Rei mont, 
I!ł. .a dr. Salonyi). J ZlII ••• lIm............ aUal.lI.iimUI1l.II...... . •• !lII.. Jak się ob'ecnie okazał!), kombi·· I 

owa afera re e 
Ćw;erć miljona dolarów pobranych z f.kcy:nych 

dywidend 
NOWY YORK, 29 grudnia.­

(PAT.) - Ośmiu dyrektorów 
.,InlerJ,1ational .latch Corpora-

lega administracja wyżei wsj)O 
mniancgo towarzvs.twa, zażąda· 
ło przekazania sprawy sądo-· 

tion", związanej z koncernem wi.-
Krot'~e r - ToIl, zos.tało oskąr· Dyrektorom zarzUlcajlł. że po­
~on\'ch o mal,,:;rsa~ję "Irwin I b:ali 250 tys. dotaró,: z fikCYj.. 
fru . t Companv , ktorcmu pou- me wykazany.ch dYWIdend, 

• c r. n 
w Stanach Zjednoczon~ch 

NOWy JORK, 29.12 (PAf) - 43,997 wypadków w 35 stanach. 
W Stanach Zjedno~zonych podob- Stanowi to jednak prawdop(k.obnie 
ni' j1k i w Wielkiej Brytahli pa- zaledwie B-mą część faktycznt.j li~z 
nu.je epidemja grypy. Urząd zdro· by zachorowań, gdyż w samym Nn 
wia publicznego zarejestrował I wym Jorku było icb ·1 '1l1000. 

na tony igłasz3li si~ do rowazllych 
osobistości prL'8 ąc o wygłoszenie 
odczytu. OSOby, które Ilawet nie 
wyrażały swej zgody, zostały wy­
drukowane w spisie wykładow­
ców. Do całego s!eregu osób, któ' • 
r"ch na~wlfka n'ia'y by ~ jako W21 

bik na nai"'nyrh, racią.p.acze .. ,1-

wet nie zgłas-zali się. Wsz' st'<im 
kandydatom na chluby reporte· · 
skie obiecywano pracę, pobierano 
od nich po 10 zł. wpisowego przy· 
czem organizatorzy twier1zil~ że 
w Warszawie S'l. sztki wolnvcb "O­
sad reporters!dch. Inaugu~acyiny 
wyk'ad miał się odbyć 16 stycz­
nia. Do tego czasu, rzecz Jasna, 
na drzwi'lch s!Imly zawisną pie­
c~cie policyjne. 

WSD6In,m .,sltklem 
ofiarą DomOim, bez­

rabołn,1D 

Najsilniejszą i największą flotyllę łamaczy lodów posiad, 
Ro-sja sowiecka. 

N a zdjęci u naszem widlZjm y jeden z tych J,odo' amaczy 
"Sihiriakow" w walce z otacztl jrLcemi go lodami na Morzu 
Białem, 

........................................ ~ ..... .. 
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noworoczny prezent 
Berlin. w slyc.znilU. e • 

I Na ryruku pracy najgorszv h' 

kres: zima w pe'lni, ja'lcl{Olwie~ 
tylko kalendarzowa, bo aU~';1 
dO'Pisała - dość wysoka t~m ' 
perabura szerzy grypę, ale UJllO 

ż.l,iwia obycie się bez opału. 
Przedświąteczne tygodnie prn 
niosły nową falę bezrobotnych. 
230 ty~i~cy ludzi. Liczba zar~­
Jestr'O'Wanych sięga już sześdll 
miljonów. Jeśli do tego dod .. ć 
otbrzymie zastępy młodziei..v, 
która dla,te·~ ty]ko nie l'\lpeł· 
llia rejestrów benobotnych, fI! 

ni:gdy nie pracowała i nie na­
była tem samem U1Prawrniell !lo 
UlbeZfllieczenia, jeśli uw,zględnlć 
)'óWlIlież, że z za.kończeniem (t­

kresu xasHkowerRO bezrobot'Ile­
~o automatycznie skreśla SH: 

z ewidencji. ale nie przesta je 
OD mimo to być bezroboł1nym 
- to śmiało ok'remć można 
liczbę po.zostających bez Jl'Nł­
~y conajmniei na osiem mi!]o·· 
nów. 

Wieża Eiffla zosiala dODier obecnie· zdetronizowana 

T'ragi:zm sytuacji podębJa 
.tecłnosł1ronny system oblicze­
nia. Wszak statViSty:ka obejmu­
je tylko tych bezrobotnych, 
którzy pracuwali lub sa zdolm 
do pracy. A za nimi kryje się 
CODa jmniej trzykrotna liczba 
człO!ltków rodziny: żon, niedo­
łęŹlnych starców, rodziców, ma 
lo1etnich drzieci. Właśdwie Slła­
tysłyka winna i te potężne m'!­
~y U'W'~ędJnić, a w6wczas wieI 
ka armja bez·robotnych pne·· 
kroczy sw-ą liczebnością trze­
cią. część ludności Rzeszy. 

Nieweso1:e refleksje nasuwa­
ją, .się rz większą jeszcze natar­
czywością" gdy w centrum i za 
chodniej dzielnic V Berl:ina ob­
lerwlUje się okres świątecmy. 

Wyst~ ~a.ją się 00 wszel 
kich na.iwVS:lJUkańszych po­
tcaw l ~otycmych smakoły, 
ków. "Wa:renbausy" prześciga 
ją się nawujem obIitok.ią to­
.SifMv, tokale To.z!I"yW1kowe 
przepełnione są, h8irdziej, ni,ż 
,,za dawnych, dobrych en­
~6w". morze świath elekłryez­
ntgo zalewa miasoo od sław~t­
nrgo ;placu Wiktor.n A~.sty 
!I Ż po krańce berlińs:ki~ "We 
stcndu". Peryferle przyczaiły 
się w mroku i zimnie. Tam -
w N El'Ulkoln, W okolicv dwor­
ca Slą.skiego i w północnej ",ko 
s7aTowej" d'Zielnicv za Hnją ko 
'c.fową, tam - wśród rzadkkh 
hta,m ga'Z()wydl, o głodzie i 
chłodzie spędzają święta miljo 
,.owe zMtępy bezrobotnych. 

W okresie d;wUJkrołmych wy­
horów do Reichsta,gu .part je 
tyle naobiecywałv bezrobot­
nym, że niepairlam'entarny rząd 
gen. SChleichera, który właśd, 
wie nic nie pTZy.rzekal i /(10-
sów wyborców nie kaptowal, 
mUlsi przedew>s,zystkiem jalkipś 
1.: roki przedsi~wzią.ć, by rUIszyć 
l ma·rtw~o p!Umtu. Jak sły­
chać, przygotowuje rząn Schlei 
('hera jakiś rewelacyjny pro .. 
jrkt opanowania (bo już o 
"I.walczaniu" .nie mówi się) 
bezrobocia. Ują'WIS.Zv ster min. 
pracy w swe ręce, nowy mąż 

opatrznościowy, dr. Gerecke, 
zapowiada daleko idace refor-

Symbolem Paryża - miasta 
słońca - "la vme lumiere" -
jak mówią fran.cuzi, jest s ... ',­
wetka żelaznej wieży Eiffla, 
donierlawna najwyższego bu­
dynku świata, zdetronizowane­
go przez amerykallski drapacz 
chmUJr. 

rykańskie zanotowały fakt po- dobitni.; lekkość, słwonzonej 
bicia jeszcze jednego rek()ll"((u przez Eiffla konstrukcji. 

Wieżę ·tę, tak charakLerysty-
czną dla Paryża, zbudowano 
podczas Wielkiej Wystawy 
Światowej w roku 1889. 

15 ~rudnia b. roku cicho i 
niepostrzeżenie minęła setna 
rocznica narodzin .lei twórcy .1] 

żvniera Gustawa Eiffla. War-o 
to z tej okazji pomówić troch,~ 
o jego największem dziele, 

Wieża Eiffla była na swoje 
czasy eksperymerutem. Dziś, bel 
wątpienia, umiemy kons,truo­
wać z żelaza taniej, lepiej i. 
szybciej. Ostatnio amerykanie 
postanowili zakasować Eiffla i 
zbudowali w Nowym Jorku bu· 
nvnek biurowy, zakońc70nv 
wieżą (Ch , vsler Buitding), łącz 
na wysokość którego jest wię'k­
sza niż paryskiej wieży. Z chwi· 
lą tą wszvst,kie dzienniki ame-

Jjrzez Amerykę! 
Zostawmy .rednak sprawę re· 

kordów na uboczu i zajmijmy 
si~ naszą jubileuszową" wio>­
żą. Ma ona 3CO metrów wyso­
kości i waży bagatelkę ... 7 mil­
jonów kilogramów. Gdvbyśmy 
ja skonstruowali w śkali je­
den do tysiąca, to zabawka ta­
],a, plZV wysokości 30 centyme­
LIÓW ważyłaby 7 gramów. Przy 
puśćmy teraz, że stopiono (~a-ł.p 
żela,zo wieży i z tegO żela7.~ od· 
lano kwadratową płyte. Roki 
tej plvty miałyby . 125 metrów 
dłu.gości. Otóż grubość tej płv· 
h' nie przekroczyłaby ... 6 cen­
h'metrów! 

Postawmy wreszcie na tej 
płycie walec (podstawa któresro 
Iwła bv kołem. wpisanem w 
l-wadrat). 'alec z powietrza. 
\V ,'.-aleu tvm mieści się wież:1 
('a -Ilwwicie Ohi "tość tego Wa!r'l 
wyniesie 7 milionów merr()w 
kuhicznvch . 'lwieh'za. Powit-'­
trre to ,...-a':' vć bcdzie wiece i niż 
7elazna konstrUlkc.ia wieŻY! Za 
il7i,,:' ia i~ce cyfry. wykazujące 

Nie na tem .iPclnak polega .ki 
rk sperymenta lila wartość. Wie­
my, że wznoszenie tak w vsokie 
go budynku połączone jest z 
wielkiemi trudnościami, wylli­
kIemi na tle walki z siłą par· 
cia wiatru. Eiffel był jednym 
z pierwszych inżynierów, kt6-
rv z trudnościami temi w mi­
slrzowski S'posób się uporał. Na 
turalnie , jak to z,awSlZe bVW3. 
7,naleź,l.i si.., sceptycy, którzy Ił­

wazali takie przedsięwzięde la 
uiemożliwość: Wleza nJ.lli~ . 
wiatr - - hu-ragan pr7ewróci ją 
jak domek z kartl Obawy te o­
kazały się płonne - wieża st.'li 
po dziś dzip.ń_ 

o ile tych sceptyków łatw:) 
było przekonać o tyle trudniei­
S7ą, jeżeli nie wrecz bezna­
d7ieina. była walka Eiffla z ar· 
t"vstami - plastykami i estetv71'­
.;ąevmi literami: "Jakto? W Pa· 
rvżu, w mieście, gdz·ie stoi ka­
tedra Notre Dame, iLollVre i 
Brama Trvumfalna, w Paryżu. 
mieścir szacownyclh kamieni, , ~~. ______ mm ________ I, 

N wość! WALIZKOWY 

szwajcarski 

ID '4 
1. Prl\d elektryczny z.stąpuJe naKręcanie. 
2. Patefon Thorensa aam załrzymnje płytę, 
15. Koszt zużyala prądu wynosi ca. 1 grosz: na godzinę. 
4. Wykonanie aolidne: wiele nowoc'lesnych udogodnień. 
5. Kon:ystne warunki kupna, :za got6wkę ł no raty. -

Prosimy zwrócić uwagę na nasze okno wyst~ wowe! 
SłużymJ nieobowiązującym do kupna poka~em! 

Sklep Elek · PI~~~~f~~S1~~_}2~5, 
Minister Patek u komisarza Litwinowa 

Nowość! 

my. Nawiązał 00 :ruż kOlllta;kt 7. W tygodnhu przedświąlecznym opuścił Moskwę po kilk uletnim pobycie minister pel-
organizacjanni s~eczneIni i no.mocny i poseł nadzwyczajny R. P. p. Patek. Przed odjazdem z Mookwy minister Patek 
zawodorwemi, prowadzi per- z!.oży [ oficjaLna wizytę komisflrwwi ludowemu, do spraw zagra nicznych Z. S. S. R. Litwinowo-
tru;ktacje o sfinansowanie 'N d' , Wl. a z .JęcIU naszem widzimy p. min. Pratka w czasie rozmowy pożegnalnej z 'P. komisa-
swych zarządzeń z prezesem rzem Litwinowem. ~ . . 

Banku RZESZY, dr. Lutherem , !!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!2!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! - sliowem usiłuje P01"\lJS<zyć li 
posad zie~ię , aby pOza wya~y- Ko 
gnowaneml na nadzwyczaJną 
'POmoc Sipołeczną 47 miljonami 
marek, przyjść ~ pomocą gło­
'dlljąevm masom. Plan Slw6j dr. 
C, er e<'ke mial jUJż zreferować 
n' posiedzeniu gab!Detu i te­
ra •. Niemcv całe oczekują od 
~en. Schle'ichera "noworoczne·· 
~(l rezentu" - realizac.ji owe­
ił') ..,ba~zego p.l!łilllu. 

D. U-s. 

film, 

z onte Caro 

który daje odpowiedź na pytanie: 

Czy żona może i powinna poświęcić 
cześć dla ratowania honoru meża? 

swą 

śmie sprytny konstruktor ma­
szyn postawić Dodohnv dzi~ 
lą~ wystawowy!" 

Fral1~ois Coppee pisał pORar" 
dliwie: 

,Kto chce niech wejdzie na 
tę wieżę, Może to uczynić u 
sto su", 

Posypały się ironiczne kpin­
ki na conto ·EiW.a. W kabare­
tach śpiewano satyryczne uio­
senki. 

Słynny powieściopisarz Guy 
de Maupassant pisał wrecz: 

"Opuszczam Paryż, opusz-
czam Francję. wieża Eiffla zbył 
mi już obrzydła. Widać ją ze­
wsząd i wszędzie. Koszmarny 
jej widok 7męczył mnie. Kiedyż 
wreszcie przyjdzie rewolucj!l 
która zburzy tę chudą piramidę 
żdaznych drabinek, ten ohvd­
nv szkielet, przvpominajacv ko 
min fabryc.zny, stojący na nie,· 
pomiernie wielkiej podstawie?" 

Kwestjonowano też .lei celo­
wość. Poco ją zbudowano? -­
Czyż warto wyda wać pienią·· 
dze na tak bezużyteczna zabaw 
kę? 

Czas okazał bezpodstawność 
tych arg'umentów. Wieża zo­
stała. i co najcharakterystycz­

I niejsze zros1a się 7. Paryżem 

I nadaj?,c ml. swe pif"tno: nie mI' 
ŻPTI1V go sobie wyoł>razić bez 

I Lej stnelistei sylwetki. 
'''i elka wojna "zmobilizowa· 

ła" ją. Na jej szczycie zainsta 
lowano "nadawczą stację ra' 
dja: "T. S. F. Paris La Tour 
Eiffel". 

Czy wieża Eiffla jest Diękn. 
czy brzyd:(a? Czy jest WOłló1e 
dziełem sztuki? 

Dziś patrzymy na ut. lanem' 
Gcz}"lI1a, ni:t ludzie 9O-łtIIa lat 
ubiegłego stuleeia. 

Dla nas Eiffel jest jednym r 
pierwszych pionieró'W konstr ul( 

tvwistvcznych da,żeń dnia dzi· 
SJe.lszego. Czeimy 1l0, jak '\ 
pierwszego mistrza na}IlOwo-
c7eśniej&zej architektury - ar, 
chitekturv żelaznej. Razi n,aę 
l'af{) w wieży t. zw. "zdobnicza 
~lChitek tura", raża nas maollry 
h1l1skie głowice, i kolumienk: 
wykonan.e w żelazie, razi nas 
ca'v balast epoki, tak jak nas 
razi, ja·k n:lm jest obca całq 
tak zwana "sztuka" koń('a 
XIX wieku - "sztuka" ekle~­
{yzmu i bezduszlIloŚ<:i. 

Z radi wspomnianej roczni~ 
cy należy prarę słów poświęd6 
ż)'ciorysowi Eiffla. 

Gustaw Eiffel urodził się 15 
grudnia' 1832 roku i zmarł 16 
J.at temu, 1>rzeźywszy lat 91. 

Syn drobnego przemvs]1owca. 
'l ni ion, w młodości studjował 
chemję. Chciał zająć się ekSipJG 
atacją winnic. 'Wz~lędy rodzin ... 
ne zmusiły go do poszukiwania 
pracy na innem polu. Wstępuje 
(m. ia,ko inżynier, do małeg. 
przedsiębiorstwa hndO''łlanego 
Maiąc lat 26 buduje już s'7.ere~ 
mostów żelaznych dla koJei i 
specjalizuje się w tej dziedzi­
nie. W roku 1888 komite1 wy­
sta wv międzynarodowe.l ogła­
sza konkuN; na projekt rozwią-
1:ania hramv we~ściowej na te­
reny wystawy, objęte mianem 
Pól Marsowych. Eiff"l wvcho­
dzi zwycięsko i w rok II 1889 
stawia wieże, zwiazalJ1ą 7. jego 
imieniem. 

Z innych je~{) dzieł należ~ 
wymienić projekt i wvkonanie 
konstrukcji żelaznej .. Pomnika 
Wo1ności" Vo1 porcie Nowego 
Jorku. Pozałem imi<; wgo Z'\'vią­
zane jest z s7."regiem nokrvć z 
dziedziny ae rodynal1li.ki. Pracę 
- tei -'łzied7,inie wip.dzv roz­
począt Eiffe] w 1'Okl' 1903, ma­
Jąc lat 71, i kontynuow~l Ją 
1>rzez lat dwadzieśda. aż de 
~e" ~ierci. 



Nr. atU 

Dziennikarz profeso­
rem politechniki 

• 
I 

M.xn. ,,'GLOS POR!-mrr' ..... 1032 • 

arwach naturalnych Kwas liarkowy 
obniżony w cenie 

W wvnilku akcji ohniżenia 

Znany publicysta William Mar- DODł-OllRlg wgnalazek polaka cen artvkntłów przemvsło, )Tch, 
;JI zjeoooczenie sprzedaży kw,a.su 

tin, redaktor "Journal de q~- .. cia zarówno ruchowe, jak I pel-l San Szezepanik. Zbigniew siarkQwe~ obniżyło ,ceny po· 
neve", zgodził się objąć. katedrę W laborator:1UD1 dośwwladcza!. zaźowe, portretowe ora2 mar. Szczepanłk oparł swóJ wynala- szczekgółlnYch gatunkow tego 
historji na politechnice w Zu- nem Szczepamka warszawie • t zek na podstawae~ zbudowa. art y .u u. . 

h 1\1 t · redak b • k fil ba twej na ury. ZmŻ'ka cen dla kwasu SIarko·· r~c li. ar lill opUszcza . od yl Sle 1)0 az mu w r- Rozwiązanie problemu kino- nych 1JI'Z6 O.lCB, i po udoskona wego dochodzi do 20 proc., dla 
cję "Jaurnal de Geneve" 31-go wach natu~alnyc~ urządzony foto~l'af.ii barwnej przez pOlaka I leniu różnych szezegółów roz- kwasIu 97-98 proc. do 18 proc., 
stycznia 1933 rok'U. Jak wiado· dla prasy I sfer fachowych. nabiera tern większego znaeze- wiązal ostatecznie stronę tech- a dla kwasu dymowego do 28 
mo p. Martin napisał w swem Wynalazek Szczepanika pole n,la, że wielu wynalazeQW całe- nlC2lllą zagadnienia. proc. cen netto. 
piśmie niep~ychylny artykuł . h b __ 

~a na Za$tosowBmu trzee arw go świata od kUkudziesięciu lał Dowodem doniosłości wynn-
po nominacji p. Becka na mi- ó' Dziś gr A RUb·tOnSłe,-n . . zasadniczych, które przy r z- pracuje nad tern zagadnieniem. laJ.ku naszego rodaka jest duże • 
mstra s'Pra w zagranooznych. - k mb' • 1. d • 1 • .., 

. nych o mae.1ae~ a.1ą ca ą Jednym z pierwszych Plonie- zainteI'Csowan1e nim ~r~D1ey. 
Gdy w Genewie zgłosił się do gamę kolorów, nie wyłąezająe rów w te.' dziedzi.ą.ie był ś. p. 
p . Becka, nie został przezeń I białego. Do zdjęć bal'Wnych u- ________ _ 

przyjęty, co odbiło się bardlZO zywana jest zwyczajna taśma Rozmowa telefon·ezna 
~Iiośnem echem w genewsKim filmowa. Aparat Szczepanlika 
swiecie poliJtycznym. daje sie zasłosować do zwy-

POWITANIE KRYZYSOWE 

- Jak się panu powodzi? 

- Jak moim inekspryma.blom -
nazewną.trz błyszczą.. 

-
-~ 

kłych aparatów pro.lekcyjnych. 
i do dźwiękowców. 

Pcltaz spotl.ał się z uzna· 
ni('m zebranych, ze w~lc:du na 
niezwykle realne i plastyC7.ne 
wI'ażenle, jakie wywołuJą zdJe--

Nowy Rok będzie początkiem prawdziwej zimy 
Państwowy instytut meteorolo· 

giczny stawia następujące horo­
skopy w sprawie dalszego przebie­
gu zimy tegorocznej: 

Brak powłoki śnieżnej przypisać 
należy w pierwszym rzędzie małym 
• padom śnieinym oraz wysokiej 
temperaturze powietrza, wsłmtek 

czego niewi~Ika ilość śniegu jaka 
spadła szybko stopniała. 
Rozkład mas powietrza, które 

w obei!nej chwili warunkują pogo­
dę w Polsce, ulega jednak już po­
woli zmianie, mianowicie nad Ro-

sją pólnocno - wchodnią już wd:ł' 
rio się mroźne powietrze z nad mo­
rza Karskiego i przesuwa się stop­
niowo ku południowi. Temperatu· 
ra tego powietrza wyMsi od 30 do 
40 stopni. Z chwilą gdy mroźne 
powietrze ogarnie Rosję, również 
i w Polsce oczekiwać ' należy ochło 
dzenia. Opady śnieżne, a po nich 
ohniżenie temperatury nastąpią w 
końcu bież. tygodnia. 

Święto noworoczne 1933 będzie 
dopiero początkiem prawdziwej zi­
my na ziemiach polskich. 

na odległość 5.000 kilometrów 
One~daj w Berlinie dOKon::t­

no niezwykle interesującej pró­
by telefonicznego ~orozumienia 
się na odległość 5.000 kilome­
trów z okolicami podbie~uno­
wemi. Niemiecka eks-pedycja po 
13rna, pracująca z ramienia 
międzynarodowej komisji po­
larnej W' sferze arktycz~nej, na­
wią,za 'a telefoniczny kontakt z 
Ber.l.inem. Maflka jednego ze 
wspólpracownikó~ rozmawiała 
•• ~ •••••••• e •••••••••••• 

ze S\\"oim synem na przestrzeni 
przewyższa łflcej odległość 5.000 
kilometrów, jaka leży między 
Berlinem a póŁnocnym skraw­
kiem \\yspy Nowaja ZemljJ, 
gdzie pracuje komisja. Porozu­
mienie telefoniczne było bardzo 
doł;lre i niezwykle wyraź.ne. 
Użyto i.ylko wzmacniacza. 

Samobójstwo 
inżyniera 

z Warszawy dono!l7lą: 

Wczoraj o 10 rano w mleszka"iu 
własnern pny uHcy r fasca H 2, wy-

C. 
strzałem z rewolweru w głowę po· e I zbawił się życia 5Q...letlli inżynier 

d!, ~ Eustachy Włodzimierz Ostmwski • 

li. Kiedy zaalarmowana wystrzałem 
eJ' < . .1' żona wbiegła do pokoju, zastała 
~. ol' męia broczącego krwią. 

0k_ Natychmiast zawezwano pogoto­-.:z. wie, ale lekarz mógł stwierdzić już 
tylko agonję. 

EGO N HOCHLOW Przy końcu mówił szybko, w _ I zabiłem ją i zniszczyłem lej 
podnieceniu i płynnie. A Ja epogl demoniczną piękn~ć, by nikt po - i dałem w jego wyrazistą twarz, mnie Jej nie zobaczył - nikt -

'
.:ar jego (Y'~ione oczy i zapomnia- ja musiałem być ostatnim. Potem 
... łem, że przedemną siedział umysło zaniosłem dziecko do pewnej ko-

wo chory. biety na wychowanie, a sam staw' 
Siedział pl'7Jedemną, a jego chu- rm;wailymy, co należy czynić. _ Tak, zapóźno, _ ~owiedzia' lem się u prokuratora. Przed dzle· 

de, nerwowe ręce głaskały drżąco Zaśmiał się szyderczo. w zamyśleniu, _ jednak jestem jej sięciu dniami wróciłem z wi~ie-
posiwiałe juź włosy. Milczał, jak· - Bynajmniej nie jestem ziryto wdzięczny za owe minuty, w któ- nia, gdzIe przesiedziałem dziesięć 
gdyby zbierał myśli i nagle spojrze wany. Pan uważa mnie teraz za rych nieprzytomny z namiętności, lat. 
nia nasze spotkały się. Para sza- obłąkaneJ[o, a jednak widziałem ją obsypywałem ją moimi e.ałusami, Powróciłem i wkrótce przekona. 
rych oczu spoglądała na mnie z za· wC7.oraj na własne oczy, mówiłem a olla mi w ten sam spOSób odpo- 'em się, że cierpienia moje nie usta 
gadkowym wyrazem. Ubranie jego z nią, całowałem ją przy pożegna- wiadała. Wszystko u niej było ły. Odszukałem moją córkę. By'a 
było zaniedbane, a jednak poznać niu na znak, eż nie gniewam elit kłamstwem _ teraz więm o tem; na posadzie w licznie odwiedzanej 
było po nim, Ze pochodził z lep- na nia. A jednak zamordowałem wtedy piłem chdwem pOZąuaniem kawiarni i widziałem "ią" mo-ją Ol 
szych sfer. ją przed trzema dniami. s !częście i z:1pomniałem o wszyst- gę, którą zabiłem, zmartwych' 

- Doktorze - począł powolnym - Opowiedz mi pan wszystko kiem na świecie. Ale nużę pata, wsta'ą przedęnIUą! Ta sama twarz 
prawie zaJamanym głosem, już od dok'adnie, - powiedziałem _ za dohorze, tymi szczegółami. Slo- to samo wspaniale ciało, te same 
dwuch dni dzieją się u mnie strasz' ufaj mi pan zupełnie. wem pobrali~my si~, a po kilku kuszące oczy _ słowem wszystko, 
De rzeczy. Co wieczo"a ona przycho Milczał, a twarz jego skostnłaJa dt.iach zdradzaJ~ mnie! wszystko u niej przypominał~ mi 
dzi do mnie, a jednak... w napi~iu, jakgdyby nl1dsłuch;. l\Iilczał i znów wystąpił na zmarłą. 

I znowu zamilkł, jakgdyby nie wał. twarz jego ów dziwny, napięty, - Zap'akał. 
mógł znaleźć słów. Człowiek ten zaczął mnie intere powiedziałbym nadsłuchujący _ A kiedy potem, przed trzema 

Jestem psychjatrą. Tutaj przy sować. Siedział głęboko schylony, wyra!, dniami znowu do mnie przyszła, 
tym stole !dedziały setki chorych i ręce zawieszone niedbale między _ Zdradzała mnie tak cynicznie zabiłem ją jeszcze raz, a jednak ... 
opowiadały mi o swoich zjawach kolanami. Znów odezwał się ów d tak ordynarn~~ w moim własnym przedwczoraj i wczoraj wieczo-. 
i haluc.ynacjaćh - i ten był psy- chy, rozwI~kJy głos. domu, że już wtedy byłem zdecy· rem ... 
ehicznie hory._ - Przed dziesięciu laty byłem dowany ją zabić; ale jej demonicz Przerwał. Rozumiałem wszystko 

- A jednak - ciągnął nagle da· energicznym, żywym mężcl'llytną. na piękność, jej kuszące OCZy obez Podobieństwo z zamordowaną wy 
lej - jedyna córka nie mOZe Nie byłem p!~lmy, ale nazywano władniały mnie. Zaczęło się dla wołało halucynację drugiego mGr. 
przyjść do mnie, bo... mnie eleganckim, interesui~cym mnie życle pelne męki. Każdego duo Byłem zdecydowany wziąć i o 
Rozwlekły i urywany sposób re- Thinowem. którego wszystkie ko. ranka byłem zdecydowany zamor- na kuraci~ i poprosiłem go, aby 

cytacji irytował mnie i już chcia- biety lubiły. A ona, najpiękniejsza dować Ją, a ciągle znowu stawa- zastosował się do tego, CO mu zaor 
łem mu powiedZieć, by nieco szyb. dziewczyna w naszem mieście, łem się niewolni~iem Jej piękności dynuję. Milczał, a ja zapisałem mu 
ciej mówił, kiedy drżąCYm głosem zwróciła na mnie uwagę. Posiada- i namiętności - była moją Szehe receptę. 
rzekł: Ja wszystko, co nieba mogły dać rezadą z tysiąca i jednej nocy - W tej chwili usłyszałem w salo-

- Bo Juz przed trzema dniami kobiecie. Cudowną postać, piękną ale bajk~ które .mi opowiadała, nie obok lekki brzęk. Pacjent mój 
tamordowałem j~. twarz, rOZUm i dowcip. A potem - były hymnem piękności i zmysło- wstał. 

Mimowoli podskoczyłem na krze· te oczy, które wszystkich męż- wości. _ Przepraszam, panie doktorze, 
śle. czyzn ogłupiały! Ale... To trwało przez szereg miesięcy że nadużyłem tak lllugo pańskie-

- Tego już za wiele! - zawoła· - Ale? - zapytałem. _ dopóki nie wyznała, że czaje go czasu. 
Jem, - pan to mówi mnie, mnie - Powiedz pan sam, doktorze. się matką - wtedy postanowiłem Odprowadziłem go aź do przed, 
zupełnie obcemu, który według która pięlcna kobieta nie ma jakie 71lbić ją zaraz po narodzinach pokoju, a potem wszedłem do me­
prawa obowiązany jest po tem wy goś "ale"? W duszę każdej kobie- dziecka. I uczyniłem to. Zabiłem go salonu, w którym usłyszałem 
znaniu oddąć pana w ręCe sprawie ty natura wkłada rys przywary a ia pierwszego dnia po rozwiązaniu. brzęk. Nikogo w pokoju nie było, 
dliwości. Mogę panu pomóc tylko jej przywarą była nami~tność. Dla Wszedłem do poko}u, w którym Je ale to co zobaczyłem, ścięło mi 
lako lekarz, ale jeżeli pan chce wy męiczyzny, jak przywarą wszyst· żala na poduszkach blada i bez. I"ew. Jestem nami~tnym zbiera­
znać swoje zbrodnie... kich mężczyzn była namiętność silna. Na widok mój zrpzumiała czem starożytnych minjatur i po-

- Ale była przecież Jeszcze dla tej dziewczyny. A Ze Olga by- wszystko, zrozumiała i wydała siadam różne egzemplarze, kosztu­
wczoraj wieczór znowu li ml1'ie ... ła namiętną, zdradzały u niej wszy <:traszny, zwierzęcy okrzyk, które- jące mnie nie mały maiątek. Wszy 
zawołał WDrost gwałtownie. stko jej kuszące oczy, jej kołyszą- go nigdy nie zapomnę, który mi stkie te mlnjatury znajdowaJy się 

Na chwilę zapomniałem o motm cy chód. - wszystko było zmysło przez dziesięć lat podczas robót w witrynie a teraz widziałem t.e 
zaw(>dzl~ i pO.iąłem teraz, ze mam we i upajające. Jej czar zabił w orZYmu80wych tętnił w uszach, a szk'o było' wycięte i naJcennlels~e 
do czyOlenia z ~aleńcem. rozumie i sercu moJem wszelką e- który zawsze j ciągle słyszę. l znikły. Zrozpaczony rzuciłem się 

- USpo~Ój. SIę p~n, powiedzia-I nergję, wszellcą wol~, wszelkie po- Zamilkł, a i Ja ni'3 mogłem prze do dzwonka, krzyczałem, prawie 
Jem łagodme J op~wledz mi pan, CzucIe dohra. ZbudzHem się z me- mówić, tak wzruszyło mnie jego płakałem. 
Jak to wszystko Się stało, poczem go szalu, ale było już zap6źno ' opowiadanie. _ AntonI, ezy był tu kto? 

Dziś, dnia 30.XII o godzińie 
20.15 "Polskie Radjo" transmi­
tuje z fHharmonji warszaw­
skiej wielki konoeert symfonicz 
ny, którego soJ.istą b~dzie świa­
towej sławy pianista Artur Ru­
binstein; oprócz koncertu for­
tepianowego Czajkowskiego ar-o 
tysta odegra z towarzyszeniem 
órkiestry koncertowy utwór' 
czołowego kompozytora hisz­
pall skiego M. De Falla "Noce 
w ogroda-ch Hiszp,anji". VV pru' 
grami.e orkiestrowym pod batu· 
tą Grzegorza Fitelher~a - u· 
wertura \Vebera ,,\Volnvstrze· 
lec" i druga S·uita młode/::o 
kompozytora Jerzego Fitelberg'l 
grana poraz pierwszy w fi1har­
monji. 

W przerwie koncertu svmfo·· 
n:czne.~ z filharmonji warsza~ 
skiej mówić b(,'dzie przez mI' 
k rof on rad jowv Kornel !t,laku­
szyiJ.sld, który wygłosi felj e top 
.,Osta tni \ \7 tym roku". 

W. L Z_ O. 
Zarząd młodego W. I. Z. O. za­

wiadamia. 7:e w sobotę, dnia 81.12 
r. b. o godz. 5 po pol. od~dzie .8i~ 
herbatkę chanukową, na którą za· 
'prasza członkinie. 

Słu.iący zakomtmikoWDi .. ".. 
równocześnie z panem, ~ tak 
długo był u mnłe w pokoju ordyna 
cyjnym, przy był jeszcze drugi pan 
siedzący cierpliwie w poczekalni, 
potem jednak poszedł, czego Jed­
nak nie zauważył. Znikł z moJemł 
drogiemi minjaturkami! Wraz:s 
słuzącym udałem się w pogoA, 
:ecz nadaremnie! 
Usiadłem w moim pokoju ordy­

nacyjnym i znowu brzmiał mi w 
uszach początkowo powolny, po­
tem jednak podniecony sposób mó. 
wienia obł~lcanego. Nagle drgnęła 
we mnie myśl - czy może ten, 
który tu siedział i opowiadał mi 
bajkę ze swego Zycia, nie był po­
mocnikiem złodzieja? Nie, to nie­
możliwe! Jak mądrym i jak doskc 
na'ym aktorem musiałby być ten, 
który był w stanie wyrecytować 
takie opowiadanie! A potem, czy 
złodziej nie mógł każdej chwiU 
spodziewać się, że jednego pacjen 
ta odprawię a drugiego zawołam? 
Czy też ten cichy brzęk był może 
sygnałem? 

Zmartwiony stratą, pełen wątp" 
woSci, siedziałem, aż niespor1zie~'a 
nie przybył mój przyjaciel. Opowie 
dzia'em mu wszystko - historię 
obłąkanego i co się stalo z mojem' 
minjaturami. 

- Pozwól, przerwał mi przy.l~ 
cie, przypominam sobie dokładnie, 
że powiedział, ii mord dokonał 
przed dziesięciu laty? 

- Zupełnie dokładnie. 

- I że córka nietylko była po-
dobną do matki, ale także, że po­
siadała Jej figurę i miała posadę w 
kawiarni? 

- Tak, tak! 
- Ależ jakże dziesięcioletnia 

dziewczyna mogła mleć figurę mat 
ki? Jak mogla być do niej łud '7ąco 
podQbna? Jak mogla być na posa­
dzie w kawiarni? A więc pacjent 
h~ ój pOJlrostu ok'alU-ał cię. 

Pobiegłem na policJę. Dcźącerr 
rękoma otworzyłem album zbrod 
nJarzy - na trzeciej stronie do 
.strzegłem mego parjenta. Był pol 
cjl dobrze znanym - ale że dzle 
sięć lat przebywał w wiezieniu k 
nJe było Jrłamstwem. 
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\Via~om~~[i ~iei~[e •• 
Życzenia noworoczne aoia komoro ao 5 .j u p. wojewody 

• w d'niu Nowego Roku o go­
ozinie 13 p. wojewoda JaszclZo:t 
przyjmować będzie w gmachu 
urzędu wojewódzkiego życze­
nia noworoczlTle dla p. Prezy­
dcnta RzpLitej i całego rządu. 

powszechnego wstrzymania eksmisji oraz relf 
zJ/t;i wolnych mieszkań dla bezdomnyc 

domaga się memorjał, złożony w dniu wczorajszym p. wojewodzie Jaszczołtowi 

. -
Powstanie związku 

kas chorych 
Zgodnie z rozporządzeniem mIlU 

stra opieki ilpołecznej z dnia. 22 
g-rudnia r. b., z dniem 1 stycznia 
1033 roku przestają istnieć okręgu 
we związki kas chorych, oraz og01 
nopallfotwowy związek kas chorych 

Wszystkie czynnosci tych insty­
tucji obejmuje nowoutworzony 
2.w:ązck kas chorych z siedziba. w 
Warszawie. 

Dvrektorem zwią.z.lm kas cho­
f;\rch mianowany zostal sen. dr. Zy 
gmunt Klemensicwicz. 
KUPIĘ utywane biurka oraz krze-. 
sla biuro·we. Oferty sub. ,,(i". 

chor. wewnętnne I nerw. 
Specj.: Przemianzl materji 

Elektrotera pja 

TrraU9uUa 9 Od 4 - 6 
'1'el. 223-06. 

PD ~~ kołami samochodu 
l\H l1,licv 11 lislopada. pny 

rogu Zachodniej, najechanv ;>0 

slat przez samochód 30-1p.tni 
:\f:.J jlec h l\fargulewski , pończo­
wnik. zamieszkały przy Plac Ił 
\Y olnośei 6. 

Mar,Rulewski, przechodząc 
-rrzez jezdnię, nie spos1rzegl 
j}~l(l.iei;dżająccgo amochodu i 
{losta .... ~7.y się pod 'koła, od­
n i.i'i! liczne obrażenia ciała. 

Harmego opatrzył przybyły 
lla lUlCJsce wypadku lekarz, 
poczem w stanie ci~kim prze· 
wiózł do szpitala św. Józefa. 

Szofera samochodu pocią-
gniGt& do odpowiedzialności 
karnej. 

ocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następują­

ce apteki: Su![e. K. Leir,ebera 
(plac Wolności 2); Sukc. J. }~rt­
mana (Młynarska 1); W. Danielec­
kiego (piotrkowska 1Z7); A. Perel 
ntD.na (Cegielniana 32); J. Cyme­
ra (Wólczańska 37); SUkc, F. Wój 
cicl{!ego (Napiórkoovskiego Z7), 

REWOLUCJA GASTRONOMICZNA 
W ŁODZI. 

Oczekiwane z taką. niecierpliwo· 
ści ~1 przez szerokie warstwy społe­
cz \: ńsJlwa łódzkiego otwarcie za· 
Uanów gastronomicznych "Ame­
ricana" nastą.pi już w noc Sylwe. 
strową w ślicznie odnowionych sa. 
lach przy ul. Narutowicz~ 2ó 
(dawniej "Teatralna"). 

N"a program zabaIWy całonocneJ 
złoż·ą. się występy artystyczne, nie­
sjJodzianki i tańce towarzyski'), 
pl'/:yczem wstęp jest bezpłatny, na 
tomiast obowiązywać będzie kola· 
cj:t z 5 dań za zł. 3,80. 

Od niedzieli wydawane hęd:l' 
{>niadania po 45 groSZy, oraz obia­
dy i kolacje złożone z 3 dail po 
GO gr., a więc po cenach rewela. 
cyjnie . niskich. 

Dzięki tYm cenom zmieni się bu­
d1. et setek osób i pozycje "na. u· 
trzymanie" nie będą. więcej pl)chla 
lliały lwiej części zDJ'obków :)bec· 
n~'('h. 

W dniu wezorajs·zvm deleg!l­
cja w osobach: radnego Kowal· 
skiego, przedstawiciela Okr. 
Kom. Zw. Zaw. i -pp. Urbachq 
J. K. oraz dr. Zylbercwajga. 
pTZedstawicieli związku lokato­
rów i sublokatorów wO.i. łódz­
kiego (Piotrkows'ka 107) w 
imieni LI 700 organi.zacji l'()bo~­
ników fizycznych, pracowni-
1(ów umysłowych, rzemiosła, ku 
piechva, handlu i wolnych za­
wodów z całego terenu WQj. 
łódzkiego złożyła p. wojewu­
dzie Jaszczołtowi memorjał z 
żądaniem 
ustawowe"o obniżenia kOIllmo-

nego, wstrzymania eksmisji z 
większych mieszkań i rekwizy­
cji wolnych mieszkaJi dla bez-

domnych. 
P. woJewoda obiecał w spra· 

wie postuJató'w lokatorskich ia­
terwenjować w Warszawie. De­
legaci podkreślili koniecz.no~ć 
I'ównomiern>ego ohniżenia ko­
mornego. 

Oto w skrócie motywy, które 
poda.lj dla poparcia swych tez 
autorzy memorjału: 

Obecny kryzys pl'zybTał ze 
względu na swą d,1wgotrwalosc 
rozmiary niebywa . ej katastrofy 
gospodarcze.i. Masowe bezrobo­
cie i straszliwa nędza ogar:nia­
ją już nie setki tysięcy, ale mil­
jony ludzi wszystkich zawo­
dów. 

alarg \II. 

Cierpi nędzę roboŁniJk. inte- tkliwy sposób odczula i odcZ'u­
ligent, drobny rzemieś.lnik i ku- wa i średnia wa.rstwa, utrzymu 
piec, uTzędnik i chłop. Doc:ho- jąca się z handlu, rzemiosła i 
dy średnich wars1w i WOl!lych kupiectwa, która oblicza zmniej 
zawodów maleją wskutek og6l- szenie dochodów c<majmniej o 
nej nęd.zy. Wartość realna wy- 50 proc. 
płat robotniczych wynosiła w Wed ~ pewnych obliczeń 
marcu b. roku zaledwie 61,4 z,górą 8 mi.\jonów obywateli w 
proc. wartości z rok u 1928, czy- Polsce głoduje, gdyż SlPOży wa 
li, że od tego czasu poniżej 1700 kalorji dziennie. 
obniżka zarobków wynosi 38,6 U nas w związku ze zniżką 

proc. zaTobków znacznie Slpailly ceny 
Powszechnie wiadomem jest, niektóq~h produktów s'Poży-

iż od marca b. roku nastąpiły cia, jednak 
dalsze redukcje płac, wobec cze czynSlZ komorniany 'Zupełnie 
go minimalne obniżenie za rob- nie ul~ł 7J.IDianie, przeciwnie, 
ków robotniczych w stos'UlIlku W7Jl'ÓSł w stosunku do roku 
do roku 1928 wynosi 50 proc. 1924 - 10-ciokrołnie ~ w 

Średni dziś zarobek pracują· 1927 roku 70,1 proe. 
cego jes.zcze cały tyd.zień r{J- Wysokość kOiIllornego przed 
botnika wynosi wojną, na podstawie którego ob 

7 do 12 złotych tygodniowo. licza się obecne komorne, była 
Uposażenie pracownika umy- nader wysoka, o wiele wyżSZ'd 

słowego obniżono w roku 1932 niż na Zachodzie. Sami właści 
o 50 proc., ftmkcjonarjm;zom ciele nieruchomości określają 
państwo-\vJ{lll i SlPołeczilwm <t l dochód w chwili obecnej z ką,pi 
30 do 50 p-roc. Redukcję płac l ta~u, włożonego w własność nie­
pracowników najemnych w do- ruchomą w wyso'kości 10 pro-c. •••••••••••• ~ .......... ~~ ••••• e.' •••••••••••••••• 

rn· ach łódzkich 
po wczorajszej konferencji jest na drodze do Jikwidacji 

netto, czyli nieruchomość jest 
w ciągu 10 la.t slPłacana, wów­
czas gdy zagranicą oblicza si~ 
spłacalność własności nierucho· 
mej na 30 do 40 lat. 

Z powyższego wyuiJ\.a ko-
nicczność ustawowego zmus7,#!­
nia właścicieli nierUJChomośd 
do natychmiastowego obniżenia 
czynS22U komornianego o 50 
pIl'OC. 
Uważamy za sprawiedliwe 

logiczne, - czytamy w me­
morjale - aby z dobrodzie.~. 
stwa ustawy co do w.s'Łrzyma­
nia eksmisji (art. 23) korzysta­
ly nar6wni wszysbkie lokaje 
bez względu na ich wielkość. 

Rozmiary miesZlkania nie po­
winny wchodzić w rachUJbę, gdY' 
zale,ga.nie z komornem 1)Owsta· 
lo na sku:łek kryzysu gospod.tr:. 
czego, utraty pracy itP .. , priy­
czem nie jest z~odne z pra .vdą 
twierdzenie właścicieli niervcho 
1:10SCl, że w razie utrUJdiJ.lj·;llia 
eksmisji nikt nie będzie ?lac:l 
komornego. Nikt bowiem nit' 
naraża się lekkomyślnie .• < 

sprawę o eksmisję, gdyż ww, :ż 
prędzej czy później znajdzl.! 
się na ulicy. vYszyscy lok It ) .. 
rzy czynią. nad1.udzkie wysiłki, 
by nie zalegać z op.łatą komor­
nego, gdyż bezdomności lęk 9-.ią 
się więcej niż przymierania 
głodem. 

Klęska bezdomności w mia­
stach przybrała zastraszające 
rozmiary. W samej Łodzi we · 
dług niedokładnych, Ikrom· 
nych, obliczeń, liczba be,dJm· 
nych przekracza 40.000 osób. 
Jest to lkzba olbrzymia. Bmk 
słów dla opisania doli tych lu­
dzi. ChorQby szerzą się zastrn­
szają.('o, ~(ód, brak odzi~n:a, 

W dniu wczorajszym odb.vb stwami. NaSltę!Pll1ie przedstawi- urzędzie wojew6d.zatim P'l'zy u·· myśli rozpaczliwe ... 
sie w magistracie wielka konfe- ' ciele cechów w5lkazali na to, że dziale przedsta,wicieli ma,gi- 'Tymczasem w Łodzi jest 2 
reiwja, zwołana celem omówle- poważna konkurencję stanowią stra.bu. tysiące wolnych mieszkań od 
nia dla nich kupcy dowożący do 3 do 8 pokoi, liczne wo.l.ue haie , . [la Jednocześnie z.wiązek zawo-możliwości zlikwidowania za- Łodzi chleb, prodwkowany f&hryczne. 

dowy pracQWIIlików przemysłu 
targlu w piekarniach łódzkich, prAbowincji. b 'ć d }noś' Ikon- s,pożyweze~o zwrócił się wew- W Niemczech ustawowo, pr?" 
poWls>tałego po wypowiedzeniu y zac Q~ z o C -..' • f' . l 'd k . musowo woJne mieszkania za· 

k . . k łód 'y raj Q ICJa me o o ręgowego ID . l b d h umowy przez cechy piekarzy. urencYJną,. pIe aNe ,Z" . spektora pracy p Wojtkiewi- jl,"te są d a ez OmnYC . 
Na konferencję pil'IZybyli oprócz muszą obecme zr·edlulkowac kop, . 'b' .., I u nas sprawa usławowe~o 
przedstawkieli obydwu cechów szta robocizny i to wła.ś.nie bv· czaoł ~ Dros óąl ~ nklezw

f 
.oczn~ za.fęcia wolny-ch mies*ań dla 

. .. ~ . zwanIe wsp ne] on erencJl h piekarskich i delegatów związ- IQ powodem wypowle Dla ,u·· h' '-1._ k' 'h bezdomnych wymaga natyc· 
. z cec aml ZYUlUWS lm l c rze- • k . ków pracowników i robotników mowy. ś .. , k' l . miastowego załatwIenia - on-

P . d ta . , l . kl-.- z cljans lm, ce em rozpoczęcIa ó' ~~ d Z przemysłu s'Pożywczego, radca Tze s WICIe e .ZWI.ąZ vw ~- konkretnych pertraktacji o u- czy sw l mem01'.l'łlł zarzą w. 
wojewódzkiego komit'etu apro- wodowych natoIl1last wykaz-a.!I, z:b: lokatorów i sublokatorów woj. 
wizacyjnego przy umędzie wo· żt:' . mowę lOroWą· łódzkiego. 
jewódzkim, dr. Ładewsild, przed nieprzestrzeganie cennika !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~!;!~~! 
stawiciel starostwa grodzkiego w piekarnłaC~ 
i in. redukcje pł~ i eksploatowame 

2001,s .. dla "w Na w5twie obTad porlliSzono czeladników, którzy pracują sezon sprawę koniecznego z punktu nieraz po 16 godzin na dobę, 
widzenia iriteres6w Dublicznych dało niektórym - piekarniom Wypłata 
wznowienia umowy 'W pieka.r- możność przeprowadzenia lań-

zapomog trwać będzie 

martwy sezon 
przez cały 

niac~ szej k<l'kuJacji chleba. Tylko w 
zrewidowania w zwiąlZ'ku z tem tei (,kolicznQści dopatrywać !ilę Jak się dowiadujemy, na.sku- W związku z tem., P. woje-
kal,kulacji wyrpieku chleba oraz nl-.}.·jv 
ewentualnej ohniżki cennika źródła 

tek starań i interwencji mię- woda Jaszczołt odbył specja).ną 
nieuczciwej konkoren- d-zyzw.iąozkowej komisji robotni konferencję z p-rezydehtr.l1 

c,p. I ków sezo.now~h w Łodzi, oraz miasta, Ziemięckim, na której urzędQwego na pieczywo. 
Zanim jednak zdo~ano pny­

Sltąpić dQ meritum SlPrawy, wy­
wiązała się na konferencji wieI 
ka dysku.sja na temat powo­
dów, 

które skłoniły piekarzy 
do wypowiedzenia umowy zbio 
rowej. Producenci w d-uż~zych 
wywodach w5kazali na to, IŻ 
jedynie nielojalna konkurencja 
liczl1V'Ch piekarń na przedmie· 
ściach zmus'za ich do ZIll1niej-· 
szenia, a wtlaściwie 
wyrównania płac do poziomu, 

stosowanego w piekarniach, 
konkurujących 

z solidniejszemi przed5iębior-

którą zwalczyć można tyl~\o w wyniku zabiej{ów wojewody ustalono tryb wypłaty i wyso-
p1'1(·z zawaTcie umowy i ścisłt: JaszcroMa i magislratru łódzkie- kość zasiłków. 
jej przestrzeganie. I go u władz centralnych w Wa·r- W dniu wczorajs'zym powia-
Ponieważ przedstawiciel urzę . szawie, ministerstwo vracv i o- domiono związki zawodowe se­

du "ojewódzkiego obiecał za-: pieki społecznej przeznaczyło zonowców. i.ż wypłata za,pomo· 
jąć się sprawą nielegalnego. i I dla naszego miasta specjalny gi specjalnej rozpoczyna się " 
antysanitarnego dowozu ch~eba fundusz na akcję za.pomog'ową lokalu miejskiego urzędu zasil· 
do Łodzi, zaś I dla bezrobotnych robotników kowego, p-rzy uJ.. Zeromsk • . 
piekarze zgodzili się na 1'OrllpO- sezonowych, nieobjętych akcją nr. 44. 

częeie pertraktacji. I zasiłkową z fUlIlduszu bezrobo· Jak nas poinformowano, bez-
zmierzających z jednej strony cia. . . robotni sezonowćy otrzymają 
do usanQwania S'toSlUmków w I W dniu onegdajszym DlUll- zasiL'ki w tej samej wysokości, 
piekarniach, z dl'lUJgiej zaś stro- ł sterstwo pracy i opieki spolecz- co ustawowe z fUlJlduszu bezrQ· 
ny - do zawarocia umowy, dal- ne.i zawiadomiło urząd woje- bocia. Sezonowcy korzystać b~­
sze obrady odJroczono do przy- wódzki, że ogó'em wyasygno- dą z zlłlpomóg przez cały okre~ 
S!Złego tygodnia. Odbędą.się ou.e wało na ten cel dla Łodzi 200 martwego sezonu t. j. przez 13 
j-ud; nie 'W ma~słlracie, lecz w tys. złotych. tY'g·od.ni. 

Fenomenalni 
SIewcy 
humoru, 
niezró wnani l40Rft i HARIY 

w kapitalnej, 100-proc. dźwiękowel. niebywałej, najlepszej epopei humoru p. ł. 

flip i flap '" niewoli ma Ż~' iłJ 
Nadprogramy: 1) ,.Slim policjantem", 2) "Pietrek siłacz oieladl1" 
Pocz~ltt'k o ~-,d7. 4 PO poL NI1 pierwszy seans ceny zniione! 
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Cybart - zabójca Kiełbika, skazany na 3 miesiące więzienia W czasie wybuchu hombv 

przed urzędem wojewódzkim 
powstał poploch, pr.zyczem po­
lida rO'zpędzała przechodniów, 
~rnm~dzn.cycn sie w pohliżu. 

". godzinac~\wieczorowych 
dl~ia ;31 sierpnia r. b. przy zbie 
gu ulic GdUilskiej i Anny ro· 
z(-gra' a ~ię krwawa scena. 

Do l)rze-chodzą,eego uli,eą J ó­
zda ~rarcelego Cybarta (Gda1l­
ska 135) podszedł jakiś męż­
czyzna, który zapytaŁ, czy prze 
chodziell jest CybarŁem. Gdy 
otrzymał odpowqeclź twierdzącą 
chwycił żelazny klucz, którym 
ug'odzit Cybarta w głowę. 

Napastnikiem oklłlZał się Kieł 
bi.k Franciszek (Leszno 52). 

ka i w dalszym cią>glu atakowlal. 
C~'bart strzeli.! powtórnie, 3 

wówczas Kiełbi,k padł na bJ'lllk 
i skonat 

Cybarła aresztoWallO. 
\V dniu wczorajszym stanął 

on przed sądem olu~owym w 
Łodzi. I 

Z przebiegu rozprawy wyni­
kało. fe Kieł'bik ożenił się z by· 
łą narzeczoną Cybarta. z którą 
oskarżony zerwał przed dwoma 
laty. 

role wychodziła za Kiełbika, o­
biecując, że weŹ!mie rozwód· ze 
swą żoną i ożeni si ę z nią. 

POIpłoch powstał również ll'ł 
P~ncu W-nlności, ady i tam uja 
wniono bombę w gnnachu ma­
gistratu. 

Przez Plac Wolnośd w Cl.a­
sie rozpędzania ciekawych 
przez policję, przechodzi ł w 
mocno ' odchmielonvm stanIe 
Antoni ChIlniecik. 

łos Z 

1 , 
Korzvstając z tloku i popIo. 

chu dwaj jacyś osohnicy wy­
jęli Chmiecik{)wi portfel z kie· 
szen'" zawierający 30 zł. i za­
mierzali :~)iec. Dwaj wywia­
dowcy, któr.zy spostrzeglI ma­
N!Wr. aresztowali złodziei. 

ZatI'zvmanvmi byli Jan Sko­
biszewski i Jan Rasztak, obaj 
hez stałego miejsca zamieszka­
nia. Wczoraj sad g-rodl'ki w 
Łodzi skazał Skohiszew'Skiego 
i Rasztaka każdego po roku 
wiezienh-. 

I JI cz, .Przechodnie rozdzielili szamo 
cząq·ch się przeciwników, a 
wówoCzas Kiel!bik rzucił się po­
nov.-nie na Cybarta. Cybad 
strzelił, ,lecz Kie''hik oświadczyl 
drwiąco, że nie boi się strasza· 

Jak w,rnika z zeznań wdowy 
po zabitym - pOznała ona Cy­
hwrta gdy miała lat 16. Była 
z nim zaręczona pl'lZez cztery 
lata. Kiedy miała wyjść zamąż 
za Kiełbika - Cy<bart tydzień 
przed jej ślubem, prosU, aby 

Jak wyn,ikato z zeznań Kieł­
bikowej, wdowy po zmarłym, 
spotka'a ona Cybarta na cmen­
tarz-u, w dwa miesiące po za­
bójstwie, Cyhart przYSlZedł do 
grobu zabitego, a spotkaws.zy 
ją usprawiedliwiał się, prosząc, 
aby nie nazywała go zabójcą. 
Gdy spytała Cybarta o odszko­
dowanie - ten oświadczył, że 
w sprawie tej rozstrzygnie sąd, 
a "złością" nk z nim nie zrobi, 
co najwyżej może ją spotkaJć to 
samo, co spotkało Kiełbika. 

Właściciel domu na czele zorganizowanej szajki 

l -(ZU za 
Śmiertelna ofiara dwuch pseudo-akuszerek 

W dniu 23 grudnia rb. do szpita 
la w Radogoszczu przywieziono ka 
retką pogotowia 30-letnią Emilię 
Erdman (Zagłoby 59). 

Zbadana przez lekarza Erdmallo 
wa okazała sie śmiertelnie chorą, 
bowiem wskutek nieudolnych i. nie 
czysto wykonanych zabiegów aku­
szeryjnych, nastąpiło zakażenie 
krwi i zapalenie wewnętrzne narzą 
dów rodnych. 

dzenie, które doprowadziło do uję 
cia obu kobiet. 

Okazało się, i,e są to: 3O-letnia 
Marja Kondis (Zagłoby 55) i ,;u-Iel 
nia Helena Hajduk (Zagłoby 37). 
Po wstępne m dochodzeniu obie pse 
udo-akuszerki aresztowano i osa­
dzono w wlę'Llemu do dyspozycji 
władz sądQowych. 

Z 

Przewodniczący IUinicz zwra 
ca świadkowi UWUJgę, aby nie 
nazywa.ła Cybarta zabójcą, a tyl 
ko oskarżonym, gdyż kwest je 
kwalifiJtacji czynu Cybarta roz 
patrzv sąd. 

Cybąrf; przyznaje się do wio 
ny, zastrzegająe się, że d:ZIa­
łał w obronie w1asnej. Winę 
krwa.wego incydentu przypisu­
je "Kiełbiko'wej - wampirzycy". 

Po wysłuchaniu zeznań świad 
ków i wysłuchaniu przemówie­
nia obrończyni, adw. Brodzkiej, 
sąd udał się na naradę, 00 któ­
rej ogłosił wyrok, s'kazlUjący o· 
skarżonego na 3 miesi~ce wię· 
zienia. Na zasadzie amnestji ka 
ra zostrła darowana. (;p) . 

W nocy na 23 grudnia r. b. dok o 
nano włamania do składu Bolesła­
wa Kaimierczaka (Rzgowska 164) 

Złodzieje przy pomocy świdra 
wyci~li z,1mki "drzwi wejściowych, 
następnie zaś dostawszy się do 
wnętrza skradli cukier, mięso, r!ło 
ninę itp. wartości 2,000 zł. 

Policja wdrożyła niezwłocznie 
energiczne dochodzenie. 

Mięso skradzione u Każmiercza­
ka było peklowane w beczkach i 
złodziej po zrabowaniu go umieś­
cili je w workach, wskutek czego 
lepki sos wyciekał, p07.ostawiając 
ślady. 

Kie.rując się śladami policja do­
szła do mieszkania 40.letniego An-

toniego Kłysa (Pryncypalna 26), 
współwłaściciela tegoż domu. 

Inny ślad prowadził w kierunku 
mieszkania 25-letniego Stanisława. 
Kłysa (Jagielońska 105), brat.a An­
toniego. 

W mieszkaniu obu KJysów znalI'! 
ziono część skradzionego łupu. 

Obu Kłysów zatrzymano 
wszczęto dalsze dochodzenie, 'IV 

kip.runku ujawnienia pozostałych 
wspólników. 

Dochodzenie to doprowadziło d,) 
ukcia trzeciego złodzieja, którym 
(lkazał się 54-letni Józef Każmier. 
czak (Rzgowska 199) krewny okra 
dzionego. . 

W s~ystkich trzech złodziejasz­
ków aresztowano i osadzoDo ich ,~ 

więzieniu do dyspozycji sądn. 

.............. 0 ...... ... 

~ Za~oznai się W czas 
z 

Mimo zabiegów, chora w kil~a 
dni później zmarła. Jak się okaza­
ło, mąż Erdmanowej, Pelikll nie 
był powiadomiony o zamierzeniach 
zony i ta, dopiero przed śmiercią, 
opowied7iiała mu~ ~e zwróciła się 
do dwu pokątnych "akuszerek" i 
te dokonały na niej zabiegu. 

Sploncla stajnia i wg 
kapeluszg oraz 

(hl oaień 1f s"ladzle 
D mielzkalngm 

NOWEM PRAWEM, 
które będzie obowiązywało 
w całej Polsce z dniem 

l styeznia 1933 r. 
Umierająca opisała szczegółowo 

wyglą(l niewiast i określiła, tA'! 
ndeszkają równiei na ulicy Zagło­
by. 

Po śmierci Zony Erdman zgłosił 
się do posterunku pol. w Chojnach 
i złoZył zameldowanie. Na skutek 
tego wdroł.ono energiczne docho-

NlodziBŻ szkolna 
winna pamiętać o usta­

wie wojskowej 
Ministerstwo oświaty z.wraca u­

wagę, iż w ostatnich czasach za· 
chodzą dość często wypao:lki 11Ie­
przestrzegania przez młodzież prze 
pisów tej ustawy, a przl~dewszyst­
kiem postanowie6 o ,ejl!strowaniu 
ię przez młodzieńców 18-Ietnich, 

zg' aszania się w terminie do spi­
sów poborowych, oraz meldowania 
się u właściwych władz, począw­
szy od 1 wrze§nia tego roku w 
którym mężczyzna kończy 18 'lat 
życia. . 

W dniu w<:zorajszym, w go­
dzinach wieczornych, wybochł 
po.żar w posesji mieszkalne! 
przy ulicv Limanowskiego 22, 
należącej do Karola Mertkego. 
Ogień powstał w drewnianej 
stajni i natrafiając na łatwo­
palnv materjał w postaci słomy 
i siana, rozszerzył się hłysk~­
wieznie na bezrpośrednio sąsia-
dującą ze stajnią oficynę mie· 
s.zkalną. 
Wśród lokatorów oficyny, 

biednych ludzi, pows,tała nieo­
pisana panika. UsiłuJą.c za 
wszelką cenę ocalić swój doby­
tek, zaczęli z okien wyrzucać 
meble, pościel i biel1mę. Po­
płoch i panika, jaka ogarnęła 
mieszka·ńców domu utrudni!) 'a 
straży o@iowej w znacznej 
mierze akcję ratunkowa. Straż 
nie traciła jednakże energji. -
Skoncentrowała główny wysiłek 
w kierunku zabezpiecz~nia są­
siednich zahudowat'i dreW'l1i3-
nvch od za,g-lady. Pozatem cho­
azilo o odizolowanie oficyny, 
której ściany ju.ż się zapaliły. 

AkcJa dała należyty rezultat, 
Ponieważ nie9tosowanie się do gdyż w niespełna godzinę pożar 

tych prz-episów powoduJe k,*ry i ugaszono całkowicie. ratując 
przykrE'! skutki w postaci utraty zagrożoną oficynę mieszkalną. 
prawa. do odroczeń, I)raz do skró- Lokatorzy z -ulgą wnieśli z pu· 
conej służby wojskowej, przeto z Wl'otem cały swój dobytek do 
uwagi na dobro młodzieży mlnis1er mieszkań. 

~~wo zwraca się do pO!lległYCh so- Należy zaznaczyć, że w mo­
ble ,org~nów sz~olnyc!t! prosząc o mencie wybuchu pożaru, w staj 
zwrcceme uwagI młodZieży na ko- ni znajdowa,ł się żywv inwelb 
n!eczność. ~tosow~nia się (!o przepi l barz i . że straż, orjentu iąc się 
80W admlmstracYlno - WOjSkowych szybko w sytuacji, rozwaliJa 

jedną ze ścian i uwolniła 
Dl knięłe '" niej bydło. 

za-

Straty spo dowane por.a­
rem sięgają. kilku tysięcy zło­
tych. 

Przyczyna pożaru zo tała na­
tychmiast ustalona. Jak się oka 
zuje, pożar powstał wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem. Stwierdzono miano 
wicie, że parobek przed OPlUSZ­
czeniem stajni zapalił papiero­
sa i niezR'asz>OO.ą zapalJkę rzu­
cił na ziemię. Wobec wielkiej 
ilości nagromadzonego siana i 
słomy, powstał pożar, który tv!­
ko dzięki szybkiej i skutecznej 
akc.ji, nie dał katastrofalnego 
wyniku. 

., * .. 

W dniu wczorajszym w skla­
dzie kapellllSizy "Gustawa" (No­
womiejska 7) stanowiącym wla 
sność Maksa Pirasiewieza, zapa· 
lilo się drewniane J)rzepierze­
nie od roz "lon ego piecyka. 
Pożar rozs'zerzył si~ w szyb­

kiem tempie i objąa: nagroma­
dzone k2 'elusze. . 

Na ratunek wezwano I od­
dział straży, który w kil"ótlkim 
cozasie ogień UJgasił. Straty wy­
noszą około 3.000 zł. 

• • 
"\Vczoraj wieczorem, wybuchł 

po'żar w d-om'U, przy ulicy Li­
manowskie~ 121, s·tanowią.cym 
własność Anioniego Grentalskie l 
go. 

W mieszlkani.u Wacława Mi. 
szewskiego od przewodu komi­
nowego za<palilv się belki sufi­
tu, przyc.zem ogień rozs.zerzał 
się i 1>OCzął zagrażać zniszcze­
niem całego domu. Na ratunek 
wezwano niezwłocznie la od­
dział straży ogn.iowej, który po 
kilkuminutowej akcji, 
stłumił w zarodku. 

Straty obliczono na 2.000 
Wypadku z ludźmi nie było. 

Kup 

KODEKS 
POSI CYWILnEGO 
sędz. Szretera i d'l'lI Ak.,­

berga 

Do nabycia: 
w księgo 

Piękny okaz karpia. 

złowionego przed §włętamł w Belgjł 

100 proc. film dź~dękowy, Nmuty 
na tle rewolucji w Rl)Sji wrogim Bzland rem 

Dziś i dni następnych! 

Kino-Teatr 

........ --~ 

NARUTOWICZA 

Nad"rogr m: "SI;m ; Grim w rab;;--
Najweselsza 100-proc. komedja. dźwiękowa w 3 aktach z niedoś('.ig Jdonymi mistrzami humoru. 

fr -I 10 
Udział biorą największe Daszo gwiazdy na czele z ZULA POGORZELSKA, KRYST): NĄ ANK" 

NA, ADOLPEM DYMSZA, KONRA DEM TOMEM, LUDWIKIEM LA WI~SKJl'f 1\1IECZYSf, ' -

isenki w wykonanill Chór, - - "-T <\ W ~"lizod3,ch asy 'podu "'oiskiegl): . ' 
ł' 

Początek o gouz. 4 po pol. 

RĄ KAL JW 
, 9.KIM . 

)(' l,atf-'k O 



Po godz, lO-ej stoliki 
tylko na zamówienie.-

gamla~t jfJI;eto.u .... . .. ..~ ..... -
PSUCholooia sloso ana 

Inżynier Adam Drański uchodzi; 
w opinji kobiet za cz'owieka "de­
monicznego", Skąd się do niego 
przyczepiło to miano, trudno do­

1II •• III2 .... II •••• a 

łłotatki 
ciec. Może wpłynęła na to jego Jules Verne w jednej ze swych 
twarz o czarnych, glęooko osadzo- czarujących powieści opisuje nam~ 
nych oczach, gęstych bnviach i spi jak pewien profesor zeszedł do cze 
czastej br~dce ,,a la Mefistofelss". luści jakiegoś wulkanu. Profesor 
moie jego sposób wyrażania si~ w powie'Ści Veme'go znalazł pod­
głosem przyciszonym, głębokim, ziemny kanał, prowadzący do wnę 
może wre!J'lcie tajemnicZiOść, iaką trza wulkanu i dzięki tej okoliczno 
otaczał swoje życie prywatne, ści odbył szczęśliwie swą wyciecz 

Pan inżynier był kawalerem, żył kę. Ta fantazja Verne'go stała się 
skromnie, nie ;gar~ził jednak dl)< teraz rzeczywistością: proi. Kyr­
bra kompan.ią; zawsze wesoły, ale ner w płaszczu aZbes.towym spu­
zróWna1\'awlly. Nie pOZyczał pie- ścił się po nieulegającym spaleniu 
niędzy cd nilmgo, a sam nieraz sznurze do krateru Stromboli I 

chętnie płacił rachun!d za zabawę tam dokonał pomiarów tempel'atu­
w gronie przyjaciół i znajomych. ry. Profesor pra~ vał w te~pera-

Ja'k powiedz;eliśmy, Drański był iune dochodzącej 100 stopnI. By 
kawateNl'l. Interesował się Jednak. się nie udusić zabral ze sobą apa­

TEATR MIF.JSK~ 
Dziś wiec l. ,.Krzyc:o:cie, Chiny", 
W sobotę o 8.30 ".Jim i Jill" z 

Malją, Modzel Vi ką. 

TEATR MERALNY 
Dziś - "hl ·1 ", 

W niedziolę o 5-ej "Szczp;ście od 
jutra". 
WESOŁEK W rrEATRACH MIEJ­

SKCn 
Teatr Miejski 'witać b<:ćlzie Nowy 

Hok tradycyjnyn i wesołkami o go 
dzinie 12 i 2 w ocy. 

Udział Marji Iodzelewsldej we 
,vfasnym Oly!!'in, nym repertuarze 
stanowić h~dzie llflj vażnirjszą a­
tr::tkcję. 

TEGO JESZ E NIE BYLO, 
~jejednokrotnie zastanawiamy żywo sprawami sercowemi swych rat tlenu. 

przyjaciół, którzy nieraz korzysta­
li z jego dyskrehlego a taktowne­

* się nad kwest.ią. wcj ' przyszłości, 

go pośrednictwa. 
Ił. Shaw przyb~,ł do Neapolu z któ::ą związany, jest byt k:1Ż':tego 

t' d' t tk Enlp ess or l człOWIeka, a Huą kształtUJemy 
Obecnie przedmiotem jego zain­

teresowania była panna Ewa, cM­
ka bogatego przemysłowca, zako­
chana po uszy w młodym lek2rzu) 

na pOK a Złe s a u" r . , b . 
B 't . " ' . ud' s· pc, I pOllIel,ą,cl samI, l'ąc wzor z <10-n am I zamierza ac lę w -.. l ... I l . . 
d .. k- J . Ś • t B rd Sh l'" i:nn[l( czen zyCJOW rc l pl'ze'5Z GSCI, roz nao \TO wla a. erna" . _ . . 
zwiedził Pompeję i uda się do Hel'- B?' ~1Ul~nąc lPrz

1
, k~dyr,h .d?ŚWlact-

k l czen ZyClOWi'C" l, {nz v WInIen za· 
-u anum. . . ,\. l l' , l ' 

dr. Karolu Nerkowskim. 
Karot kochał to jasnowłose, we-

sołe dziewczę, nie mógł jednak ~ WIELKA REDUT A SYL WE-
zdecydować na krok stanowczy. A I STROW A 
nui dostanie kosza? Był wpraw-I·. . :.. . 
dzie czhlwiekiem dość zamożnym, Juz tylko Jeden dz~en dZIeli nas 
miał jUi wyrobioną praktyk~, ale ..• I od . Syl:"estra --: to tez wszyscy szy 
Ewa Seks była posazt1- jed"nacz-I kUJą SlEl na WIelką redutę sylwe-

~;; t S l'" l ]{ą, a właściwie znali :lię tak króf- s rową. w ., ca ,l , urząc za~ ?rze~ 
k9' Kilka bali w kam~wale kilka dom SIerot "NIedola. DZIeCIęca. 
,"s~ólnych :wycieczek w lI'czniej- 'I)'lko ,o t~m d.zisiaj się ,mowI -:­
szem towarzystwie _ I na te koJ- mechaJ WIęC me zabrakme tam nl­
nieco m kogo _ kto się chce zabawić do-

_ Wierzaj mi, Adamie __ zwie- br~e i ta~io. A więc jutro ~~śple~zy 
rzał si~ Karol swemu przyJacielo- I ~~y WIeczorem do "Sca.li (Środ­
wi, - nie mam odwagi oświadczy6 mIejska 15). 
się... Wolę tę słodką niepewność ........................ . 

ni~ odmowę, która byłaby dla R YS U n H I, P L A H AT y, mnie okropnym ciosem. 
Drański mTuknął coś niewyraA· dyplomy, adresy i t, p. wyko-
e pOd n08em._ i poszedł prosio nywuie €lfektownie 

-> panny Ewy. E. SCHMIDT, Ks. Młyn 5 
Powitała go, jak zwykle, z ra-

,ością. Rozmowa zeszła wkrótce Tel. 126-89, 
na Karola. ~g~~QQ~ 

- Bajeczne szczęście ma ten ODCZYTY. 

RI~gnąC OplU,11 pRyC 10 oga ,la.\.lill 
.irst Y\hldy~łll;\" [e~sing, który 
przez wskazówki ,we nnprowmlzIr 
niejednego na. najlatwiejszą. urog~ 
dobrobytu. 

Aby zapoznać z dziedziną. telep:t­
tji i psychologji szersze sfery spo­
łeczeństwa Wł. Me~sing w d.niu 3 
stycznia. 1933 r. w sali filhat'lnonji 
o godz. 8.30 wi z. daJe specjalny 
wieczór eksperymetlt: lny, ill\. któ­
rym wykaże swe lIDiejętnośd, tu­
dzież nadprzyrodzolte zdolności l"OZ 

poznawania charakleru i wyczu''Va­
nia myśli obecnych 

Niezależnie od t~o Wł. :Messing 
wykona rewelacyj r oksperyment 
z dziedziny hypnozy na zwierzę­
taell. Ponadto wvkonane zostaną 
eksperymenty z dZJedziny t'31epa­
tji i katalepsji. 

Bilety pozostaJe w nie~na('z-
nej iI·lści sprzenaje If.:asa fi!h'lrmn. 
nji, r ~ anttowicza ::0, w ceni'3 od 
75 gr. do zł. 3,50. 

, 
r • 

S 

, DZIŚ PREMJERA W "ARA­
RACIE" 

Premjera najpotęiniejszego, naj­
pit)miej:;zego i n::tjweselszego pro 
gramu w "Araracie", odbędzie się 
dziś, w pIątek, o godz. 9 wiecz. 
w żyd. teatrze kameralnym, Al. l. 
Maja 2, Prog7a.m składa się z 14 
aktualnych numorów i scenek, wy­
konany przez pierwszorzędny ze· 
spół. 

"Sobota chopinow~ka', 
(r) Program "Soboty szopenow­

skiej" w dniu 31. 12 o godz. 22,05 
zawieno utwór mistrza na zespól 
kameralny, a I!lhnowicie Trio nn 
skrzypce, fortepian i wiolonczelct, 
które odegrają Irena Dubiska, Ka­
zimierz \Viłkomirski i :Marja Wilko 
mirf\b .. 

Vlttorio Wehtberg 
przed m:krofonem 

(1') DniiJ. 31. 12 o godz_ 20,00 wy 
stąpi poraz drugi przed mikrofo­
nem w~rszawskim z nowym rep '1' 

tur,rem - Vittorio Weinberg, zna­
komity baryton teatru "La Scala" 
który pierwszym koncertem radjo 
wym wzbudził zrozumiałe i żywe 
zainteresowanie wśród radjoslucha 
czów. 

" ięhna nasza 
ulska ci'-ła i' 

(r) Dni:t 31. 12. o godz. 20.30 ro? 
głośuip. Polskiego Radja nadają, 1-

Warszawy urozmaiconą audycję o 
specjalnif'l polskim charakt6rze. Cal 
kowity program wypełni wielka 
wiązanka ulubio[1yCh melodji pol­
skich w wykonaniu solistów: Ja­
dwigi Radwan6wny, Jana Dwora­
kowskif"go. Stefana Witasa, Chóru 
Zaremby, T, Olesińskiego, oraz or­
kie~try P. R. pod dyrekcją Stani­
sł:twa ~awrota. lI~iIą , ciekawą tę 
audycJę pt -,Piękna nasza Polska 
cała" opracowali pp, Michał Jawor 
ski i Stanisław N:twt0t. 

, 
MaE 

chłopak - wtrącH mimochodem 
DraIlski, - podoba się kobietom, 
co zresztą nic dziwnego. Tylko 
boję się, że niedługo "wpadnie"' .•• 
Przy Jego kochliwem usposobieni'! 
la~wo uwikłać się moZe w jakąś 
intrygę, z której jedynem wyjś­
łiem, będzie ślub. W spominal mi 
iawet, o jakiejś strasznie skompli­
~owanej historji z jaI{ąś panienką 
t magazynu.... Pani, jako jego ser 
tlecznej przyjaciółce, mówię to o.. 
tzywiście w zaufaniu, prosząc o 

W sobotę, 31 b. ID. o godz, !i ·ej 
po poł, w sali Hazomiru przy At 
Kościuszki 21, odbędzie się I).:J..'.zyt 
znanego literata hebrajsko - iydow 
ski ego B. Dow. Auerbacha (Warsza 
wa) n, t, "Czem jest Chanuka?" 

"Ekonomiczna" polityka przemysłowców 

dyskrecję. 

Nazajutrz spotkał się z Karolem. 
- Jak się masz, stary? _ przy­

witał go Drański. - 00 słychać'f 
- Raczej ja mógłbym się ciebie 

zapytać, co słychać _ odparł Ka. 
roI. - Siedzę w domu, zajęty 
pral{tyką i memi pracami nauko­
wemi, nigdzie nie wychodzę. 

- A jakZe stoi sprawa z panną 
Ewą? 

- Wiesz przecież dobrze. Mam 
wrażenie, ze nigdy się nie ~decydu 
ję na krok stanowczy. Zana1to CI!­
nlę swą godność, aby ryzylwwać 
rel<uzę. 

z Aleksandrowa 
Klasowe zwiądti zawodowe 

włćkniarzy Z\nóciły się do oltręgo 
wego inspektora z petycją, doma-

-Moż~ masz i raclę.,, G :!e siy- gającą s;~ S'zczegór.wego zlnstl'o­
szałem, panna Ewa ma bardzo pIJ I wania zaldadów prZj!mysłowych w 
ważnego kandydata do jej rączki: Aleksandrowie. Jaką motyw tego 
właściciel fabryki, dwucb aut, ezlo żądania,' związki poaały chaotycz-
wiek starszy już, powazny... ne stosunki, panująee od dł'l~sze-

Karol odszedł bez fI\)iegnanla. go czasu w Jlrzemy~le włókienni-
W dwa dni później IistQnosz czym Aleksalldrowa. 

przyniósł Drańskiemu wydrulwwa, W żadnej niemal z fabryl{ nie są 
ne na wytwornym bristolu zawia- przestrzegane przepisy o R-goazln­
domienie, Ze zaręczyny panny Ewy nym dniu pracy, przyczem zdarza­
z doktorem Karolem Nerkowskim ją się wypadki, ze robotnic v pra­
odbędą się w nieuzielę, dnia .. , cują w fabrykach po 16 godz1n na 

A w chwilę potem Adam Drań- do~ pobierając wynagrodzenie 
sld telefonował do znanej fabryki niżej taryfy cennłkowej. 
mebli, by przesłała bemwłoczllie W związku z tą petycją, wyde. 
ofertę na urządzenie l\Olllpletne legowany został do Aleksanurowa 
mie!Jzkania dla nowi)żeńców )Iod obwodowy inspektor pracy, ktOry 
adresem dr. Karola Nerkowskieg:> na miejscu zbada stosunki w prze 
i panny Ewy Seks. myśle i wyda zarządzenia, zmierza 

Adam Drański był bowiem re- jące do usanowania warunków pra 
prezentantem tej firmy. Cy robotników. 

Zaznaczyć należy, Ze w petycji 
związków zawodowych wskazano 
również na jeszcze .ieden ano:-mal­
ny objaw, który zakorzenił się w 
Aleksandrowie. Otót przemysłow­
cy miast wypłacać płace gotówką, 
wydają robotnikom weksle oraz 
bony i kartki na żywność w skle­
pach spożywczych. Bony te są 
wprawdzie honorowane, • lecz za 
każdy jednozłotowy bon, sklepy 
wydają żywność tylko za 60 gro­
szy. 
Również i tą sprawa zaimie się 

w czasie lustracji w -Aleksan1fro­
wie obwodowy inspektor pracy. 

Zamiast życzeń noworocznych 
składa na bezrobotnych Salo 
Opstows.ld, Dyrektor Łódzkiego 
Oddziału Towarzystwa Ubezpie­
czeń "Przyszłość" Zł. 10.­
(złotvch dziesięć). 

Nr 15m 

Tomaszów 
LUBIE1NY PEDAGOG SKAZAN'\' 

NA 3 LATA WIĘZIENIA. 

Przed kiJku miesiącami duże !J()o. 
ruszenie wśród mieszkańców Toma 
szowa wywo!ała sensacyjna wiauo 
mość o lubieżnych czynach nau' 
ezyciela szkoły powszechnej przy 
ul. Kolejowej, 31-letniego Edmull· 
da Marquarta, których dopuszcz:al 
się on na swych nieletnich uczen­
nicach. Sensacyjna sprawa ta była 
w dniu onegdajszym rozpatrywana 
przez sąd okręgowy w Piotrkowie, 
przy drzwiach zamkniętych ze 
względu na towarzyszące jej dra­
styczne momenty. Z Tomaszowa 
na rozprawę wezwano 15 świad­
ków, między innymi i księdza pra­
łata Suchańskiego, do którego jed­
na z ofiar lubieżnika, 12-letnia 1\­

cZ/'llnica F. zwróci'a się ze s argą 
na nauczyciela. Ksi~dz Suchański, 
dowiedziawszy si~ o niecnych prak 
tykach Marouarta, zawiadomił o 
tem rodziców dziecka i organa po­
licyjne, które, p(} przeprowad-en'tt 
szczegółowego śledztwa, sprawę 

skierowały na drogę sądową. 

Rozprawa trwała do późneg() 
wieczora, \V wyniku je; sąd uznał 
Marquarta winnym zarzucanego 
mu niecnego występlm i slcazał go 
na 3 lata więzienia. 

SKAZANIE KASJERA - DE­
FRAUDANTA. 

Były kasjer Banku Ludowego 
w TomaSzowie 25-letnl Abram 
Wajsberg popełnił .defraudacJę ł 
zbiegł zagranicę. DJuŹ9Z)" nas na 
kry al się on w Brukseli, leę, lIo 
kil'u latach powrócił do kraju. 
Dzięki rozesłanym listom gończym 
został on schwytany przez polic!ę 
i w dniu wczorajszym stanął przed 
sądem okr~gGwYm w Piotrkowie. 
Podczas rozprawy ustalono, te 
Wajsberg zabrał 5 tys. zł. w dola­
racb, a zagranicę wyje'!hał wraz 
ze SWym kuzynem ŁaznOj\vsI'im. 

Oskarżony tłumaczył się, że do kro 
ku tego sltloniły g'o ciężtrie warun 
ki mate(alne w jaKich przebywar. 
Sąd skazał go na 1 rok więzienia. 
jednocześnie zmniejszając karę na: 
podstawie amnestji do 6-ciu mie­
sięcy. 

NADZTAL SIĘ NA GRABIE. 

W dniu wczorajszym we wsi BęcI 
ków pod Tomaszowem zdarzył Si, 
nie':1wykle tragiczny WYPaldek. 
Niejaki Klimo~łlk Józef udał się 
do stodD1y po słomę dla bydła ł 
gdy był już na górze ztamała się 
pod nim belka, Klimczak runął na 
klepisko tak nieszczęśliwie, że na­
dział się na kij od graM. JękI ł 
krzyki nieszczęśliwego usłyszeli są 
siedzi ł pośpieszyli mu z pierwszą 
pomocą. Klimczalta w stanie bar­
dzo cięikim przewieziono do szpi-
tala miejskiego. . ........................ 

Tea.r ,,4rara." 
Al. I Mllja 2 

kler. art. M. ERODERSON. 
Delś p,em'era rewelacyjnego p.l'Qgram41 

An Oks far a GrosIn 
D.i§ pOCI. o 8-el i 10-ej w. 

Jutro 3 przedstawienia, poczlłtek 
o 8, 10 I 1~ w nocy 

Wesołe przedstawie"ie SylwestrowI. 
Bilety do nabycia w kasie teatru 

od godz. 6-ej. 

DIWiQhOWD Kino -Teatr .i. -ajrozkoszniejsza gwiazda o _ ekranu LlUAN HARVEY w pięknym i melodyjnym arcyfilmieProd. Eryka Pomera Po tyt. 

li nas 

" , 
~ I .. I HENRI GAR TTEM 

Ceny miejsc zniżone! 
~ 

- -r 
w mft8kiej roli głównej. NAD PROGRAM! Dżwi~l;:owy doi1atek i aktualności z kraju! 

B~lety Ulgowe wałne bez ograniczeń n, . ,;odz. 4 po poł 
'A< , 
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Hokkłi \li Katowicach 
Brandenburg remisuje 

z Czarnymi 1:1 iedeRclUCV lLUUCięŻUIi I lahOoanem Siedlecki nie przy jęt, 
a Pławczyk wydalony 

z CIWF. 
Niemiecka drużyna hokejowa 

z Ber.1ina "Brandenburg", która 
weimie udział w międzynarodo 
wym turnieju hokejo\vym w 
Krynicy, bawiła przejazdem w 
Katowkach, gdzie rozegrałoa 2 
5potkania. Pierwszy mecz z d'i'u 
żyną krakowsk~ego Sokoła ber­
\ińczycy zremis ::,wali na 3:3. 

Osiainie mttZe iurnieju hokejoweeo Sprawa Siedleckiego doczekała. 
się wreszcie autorytatywnego za­
łatwienia . Oto PUWF ogłosił, tó 
Siedlecki, jako nieposiadający dy­
plomu nie może być ,przyjęty do 
nauczania ĆWiCZCIl cielesnych w 
CIWF i nie ma żadnYCh uprawnień 
do nauczania. Nasz najzdolniejl!i1.Y 
dzie·si~cioboista, a wi~c najwszech­
stronniejszy lekkoatleta, według 
PUWF nie posiada kwalifikat~ji 
j3,ko instruktor ponieważ brak 
mu .. . matury. Ciekawe co się sta­
nie z Walal>iewiczówną, która jak 
wiadomo stopniem wykształcema 
też nie odpowiada warunkom 
CIWF, za to wiedzą. fachową nie­
jednego taQl instruktora w kozi 

W drugim dniu swe'go pobytlJ 
"Brandenburg" grał z lwowski­
mi Czarnymi. Mecz ten przy 
niósł mu ciężko wywalczony 

Turniej hokejowy w Zakopa 
nem z udzialem wiedeńskiej 

drużyny Wiener E. V., Pogoni, 
Legji i AZS. poznallS'kiego zo­
stał ju'ż zakończony. W Qstat­
nim dniu turnieju rozegrano 
<iwa spotkania które ostatecz­
nie UlPlasowaly na pierwszem 
miejscu drużynę wieddlskich 
gości. Turniej ten wykazał nad­
spodziewanie dQbrą formę dru­
żyny AZS. pozna.I'iskiego, która 

nowych pociągnięć nie było. W 
pierwszej tercji dalekie mi gór· 
nemi strz:lłami popisuje się 

\Varmiński, lecz są one obro­
Dlone przez bramkarza. Na 
zmiennych atakach upływa j 

druga tercja. W Qstatniej fazie 
gry Pogoń przechodzi do ofen­
zywy, ataki inicjuje Zimmer, 
jednak nie umie wyzyskać sy­
tuacji podbramkowych. Gra 
przybiera na ostrości to też SE:-

wynik aierozstrzygnięty 1:1. - okazała się niemal równorzE:d­
Obydwie bramki padły w pierw nym zespołem dla zwycięzcó,w 
sze.i tercii, a ostalta'lie dwie fazy i przy większem szczęściu mo· Lechia (Tomaszów) 
gry były bezbramkQwe, przy- gła nawet 'Pokonać drużyn~ 
czem zaznr.czyła się zdecydowa Wie ner E. v. chce w~fść do klasy A 
na przewaga CJ:arnych, którą, W trzecim dni'U zainteresowa Na walne zebranie ŁZOPN, któ-
lwowianie nie wykorzys·tali głó- nie zawodami nie zmniejs,zyło re oclbędzie się w Łodzi w dn. 14 i 
wnie dzi<,:ki świetnej grze bram- się. Pogoda dopisała, to też stan 15 stycznia, wl51ynął wniosek t~ 
karza berlińczyków. Mecz od- kdu był świetny. maszowskiej Lechji, który propo-
IJył się na sztucznym torze. nuje powiększ.enie ilości klubów 

Krzyż zasługi 
dla Tkaczyka, senjora 

kolarstwa polskiego 
,';' z,wiązku z nadaniem przez. 

palla prezydenta Rzplitej złotego 

krzyia zasługi kpt. Piotrowi Tka­
czykowi, zarząd Łódzkiego okręgo 

wego związku kolarskiego wyrazi! 
IV ofi .. jalnym komunikacie swoje 
mjwk:ksze zadowolenie z powodu 
'wyró:inienia i odlZnaczenia wielo­
letnich zasług seniora polskiego 
kolarstwa. 

Poraonia 
spgrtowo-leBarska 

znów czynna 
Poradnia sportowo - lekarska. li' 

Lodzi. która w dniach od 16 do 31 
h. m. jest. nieczynna, wznawia przy 
j~cia od poniedziałku dn. 2 stycz.­
nia, przyczem dni przyjęć zostały 
ustalone na poniedzialld, środy i 
czwartki w godz. od 18 do 20. 

WIE NER E. V. - LEGJA 2:0. w łódzkiej klasie A do liczby 12 
Mecz ten zakończy: się zwy- z tern by dokooptowane zostałJ 

cięstwem wiedeńczyków w sto- dwie drużyny prowincjonalne. 
su:nku 2:0. Goście uzyskali 
bramki w pierwszych dwuch 
tercjach ze strzałów Trauten­
berga. Ataki Legji rozbijają sili 
o dobrą Qbronę pr,zeci wnika i 
przebieg gry wykazuje przewa­
gę wiedeńczyk6w. Tylko d\zię,ki 

dQstkonałej grze bramkarza woj 
skowych wynik jest sto'SUlnkow0 
niski. Po dr~iej bramce tempo 
zwiększyło się znacznie i Legja 

W Rzymie. czy w Tok~o? 
Gdz'e odbędzie się 

XII ol mpjada 
l\fiQdzynarodowy kongres olim­

pijski zbierze się we Wiedniu w 
czerwcu 1933 roku. Na porządku 
dziennym znajdują. się sprawy u­
stalenia poj~cia amatora i ustale­
nie miejsca XII oIimpjady, o co za 
biegają R7.Ym i Tokio. 

inicj'Uje gro.źne wypady prz~z III ~ ". we 
Maters:kiego. W trzeciej ter~.ij wiJ~C ZBsaranlB imy 
wynik nie wega zmial!.ie, choć 
gra staje się ostrzejsza. S<,:dzio­
wał p. AdamQW5'ki. 

AZS. - POGOŃ 0:0 
Mecz powyższy zakończył się 

wynikiem bez·bramkowym. 
Tempo grv nieco os'pale i pla-

W dniu dzisiejszym odbędzie 

się w lokalu własnym przy ul. Ro­
kicińskiej doroczne- walne zebranie 
klubu fabrycznego "Wima", na. 
którem m. in. nastąpi wybór no 
wych władz klubu. 

Prof. 
• 

rawo ukara o t. In 
po powrOCie 

wznowił lekCje gry 
fortepia nowej 

za podanie fałszywego składu drużyny 
\V dniu wczoorajszym ukazał 

illę oficjalny komunikat łódz­
kich władz piłkarskich, a w 
!lich kary, na 'ożone na łódzką 
Makabi. 

Okazuje się, te Makahi po· 
Ólll:! fałszywy skład drużyny 
na meez wwarzyski ze Skodą. 
Zostało to stwierdzone i na 
klu!lJ nałożono grzywnę w wy­
sokości 25 zł., a kapitan.a dru­
ivny, CzernikoWtskiego, ukara­
T'O 12 - miesięczną dvskwali­
fjkacją. Przewinienia tego ro­
dzaju dawno jUJŻ nie notQwao'l 
o.\' łódzkiem piłkar&twie. 

rzyskiego z warszaws.ką Sko 
dą. 

Wladze nasze po nitce do· 
szłv do kłębka i przykładnie I 
u,karały winnych. 

" 

ul. Traugutta Nr. 12 
front, III p. 

dzia p. Sachs zmuszony był sto­
sować v.JJtustronne wykluczenie 
zawodników na minuty kam':!. 

W wyniku hlrnieju zwycię­
stwo przypada drużynie wie· 
deńskiej Wiener E. V., która 
wygra·la wszystkie mecze. Na 
drugiem miejscu uplaso·wa' asie 
POgOlI, na t'rzeciE"m AZS., WreSiZ 
cle ostatnie, czwarte przypadło 

Leg.li. 
Poniżej podajemy wszystk ie 

wyniki uzyskane w turnieju. 
'Viener E. V. - Pogot'!. ił:1. 

AZS. - Legja 1:1 
Wiener E. V. - AZS. 1:0 
Pogoń - ILe~da 3:1 
Wiener E. V. - Legja 2:0 
Pogoń - AZS. 0;0. 

Wiedeńczycy otrzymali na-
grodę przechodnią w postaci 
wspaniałej sz,katJuły r'zeźbionej 

w stylu zakopiańslkim. 

róg zapędzi. 
Kto wie w jakich 

materjalnyrh przebywa 
Siedlecki, ten zrozumie, co 
go zn.1CZv ta odmowa. 

Ostatnio w Warszawie mówią 
równie:i i o wydalrlliu z instytutu 
rekorclzist:v etlropejskirgn w skd­
ku wzwyż Pławczyka. Czyż'by i ten 
najwybitniejszy . skoczek w Euro· 
pie też nie nadawał się do ClWF? 

warunkach 
obecnie 
dla nie-

Sylwia §gdll~g 
uosobienie kobiecości 
bohaterb "Wielkomiejskich ulic" 

f ~d;al( Piarc:h 
lOO-proc. mężczyzna 
niezapomniany Dr. Jekyll- Mr. Hyd o 
w filmie 

laski " ." 5 I • 

" jaskrawo oświetlającym 

Wkrótce I 

• • • 

HA W roli gł. Iwan PatrDwicz 

• a. e aniu c 
Mecz bokserski z Polską nie jest przewidziany 

Prasa niemiecka donosi, że nie­
miecki zwi~zek bokserski ustalił 
już kalendarzyk spotkań między­
paJlstwowych na rok 1933. Niemcy 
projektują rozegranie w przyszłym 
roku pięciu spotkań międzynaro­
dowych. 

Pierwsze zawody mają się; od­
być w styczniu z Włocha.mi w San 
Remo i z Danją w Kopenhadze. Na 
stc:pnie przewidywane są mecze z 
Finlandją. w Szczecinie, 7. Argen­
tyną. w Niemczech i wreszcIe, CO 
najciekawsze, mecz z Anglją.. 

Okazuje się, że pmtcst Le· 
chji tomaszowskiej oparty b~'ł 
na mvlnydl p,rzesl.aIl!kach. To 
cc st~ierdzHa Lechja, ż(! w 
drutżvnie Makahi grali Q mi­
s! rzostwo gracze niewpra wnic­
ni, odno .. i się do meczu towa-

to naInolUslU poruwająCD mm Er"ka Pommera 

Ohil,ra.kterystycznCt, ż'e Niemcy 
w kalendarzyku tYm nie uwzględ­
lllaJą rewanżowego meczu z Pol­
ską.. Może, to i lepiej. Mamy wolny 
ca: y rok przed sobą, w którym n&­

si bokserzy mogą dojść Ci {) odpo­
wiedniej formy. Po roku kto wie, 
można będzie ju?: mOwić jak o wal­
ce równego z równYm. Rozumie się 
tylko w tYm wypadku, jeśli rok 
ten nie b<,:dzie, zmarnowany na swa. 
ry, dąsy i kwasy oraz targi przy 
zielonym stoliku, których obec,nie 
jesteśmy świadkami, lecz poświęco 
ny będzie naprawdę rzetelnej pra­
cy. Klęska dortmundzka pl'<;dzeJ 
czy póżniej musi być zmazana, a. 
czem wcześniej, tem znaczenie od· 
wetu będzie wi~ksze. 

G ND-KI O 
Ostatnie 3 dni! 

Początek o g. 4-ej 
Nad program przepiQkna farsa 
l aktualności. 

twórcy arcyfilmu "Kongres tańczy" 

Wielki Świąteczny Program! Film 
mówiony \v jęZyku niemieckim i 
francuskim 

(P U li O W M a w 2 i l ó ) 

Nl;llwiększy 

CIODy miejsa 
z dotychczas widzianych filmów szpiegowskich. Role gł. kreują: Charlofłe Su~a iDustaw Prtihll!;h 

;ud '-6 III m. 8 ur.. I i II zł. 1.09 n::~~~e III m. .09, II zł. .7 • I m. zł. .80 



Łódź, 30 grudnia 1932 r. GLOS HANDLOWY 

ił! ~z zilDOWł!eo 
odbJlwa si" pod znakiem pogorszenia 

Nadzieje k Uipiectwa włókien­
niczego Łodzi, oczekującegl', 
iz zak lip V pr7.f~dśW'ią tecz.ne 
wpłyną na złagodzenie sytua­
cji depresvjnej po falatnie 
kszltałl)Uj~ych się konjunktu­
rach listopada i pierwszej po· 
Jowv grudnia, niestety, nie zi­
ściły się. Bi,lans grudnia a.naló­
r;:iclllie. iak okres października 
i listopada był bezwzględnie 
defi,cytowy i jakkoo]wiek ty­
dzień przedświąteczny, a zwła­
szcza ostatnie dni przed świę­
t~mi Pl'zynios:y pewne ożywie 
uie w handlu detalicznym, to 
i"anak nie w tych rozmiarach. 
aby wyrównać katastrofalny 
spadek obrotów. Ruch ten nie 
odbił się prawie wcale na o­
gólnej sytua(ji rynku ł6dzkie­
go, wylCis'kają-c wybitnie deficv 
(owe saldo w bi.la~nsie obrotów 
wr6tk.ienniczych. Tak w'ięc prze 
m\'sl i !J~ndel hurtowy nie od­
czuł zupełnie żadn~\'W odprę:ż~ 
pia i wkracza w okres Nowego 
Roku wśród nasITQjćw wybit­
nje pesym1stycz,nycl1. 

Rvnek towarów bawełnia­
nych w drugiej połowie gru· 
(!nia notował iJCwien wz,ro~t 
zainteresowania w związku z 
przYR'O'towaniami do za kup6w 
przedświi!łeeznych. Tran.zak<:j~ 
obejmowały jedynie f{atunki 
najtm'ls'le i to nie ł.Qwar:uni wv 
biLnie ~ezonowymi, t. j. zim';­
w:vmi, 1~7. towarami caJorocz­
nvmi, jak ~zelki~) :rodza.iv 
ptól!I1a, materjały bleliźnian.: 
oNmowe i t. d. Ceny wykazy­
'\'aly dalszą tendencj«: zniż.ka 
wą i w kołach mlrt<YWlIli'ków 
li lr;t;VD1Uje się upOrczywa poglo 
... . . 1l ~rzell1Ysł ha,wełnian. 
pfzystępU.jąiC w najb1i'Ższ~li 
tygodniach do produkcji towa­
rów ;la sezon Wliosenno - letnI. 
zamierza W'VIPuś<:ić je oornzu 
Zl{órv po eenach ramszowycb. 
Wpłynąć to oczywista będli", 
musiało Uljemnie na sytuacj~ 
q nkO'Wą, gdyż 'Przyczyni SI~ 
do wzrO'Stu nastrojów nie'lw­
wnoś.ci i wvczekiwania odbior 
ców na jeszcze większy ąl\l' 
dek cen. Ogó:em charakteryzlU­
,jąc sytuację rynk:u bawełma­
nego w grudni,u, stwierdzić ItA 

leży, że obroty w porównam,t 
z grudniem 1931 r. spadły 1ft 
25 - 30 proc. 

Analogicznie i pn;emv~ł M­
wełniany notował w grudn'u 
;.lościowy spadek produkcji, 
czeg·o wyrazem są reduJu:je 
liczby zatrudnionych r()!ootn:. 
l,ów zarówno w Łodzi, jftk i 
na prowincji. Wymówienia ~e 
mają na celu przeprowadzenie 
uastę[}nie redUikcji Herbv ~u­
trudnionych. 

związku z haUS6ą surowcową 
oietylko uległa redukcji do po 
ziomu z przed. sierpnia, ale lO, 

stała bardzo wydatnie zdeJ'luto­
wana. Sytuacja produkcyjna 
przemV'sł'll wełnianego nie 
przedsta,wia się lepiej, aniżeli 
w przemyś,l e hawe'nianym 
Jakkolwiek w okresie grudnia 
eksport pl'zędzv czesankowej 
'Ja granicę wykazywał umden­
cję wzrog.fJu - o tyJe "'pożvcie 
na rynku wewnętJ'lZJ1o - kTajo­
'VYTIl dalej ~oważnie zmalało. 

Analogicznie, jak w tych 
podstawowych branżach wló-

kiennictwa ł6d7kiego kslltaJlto­
wała się ogólna sytuacja na 
rynku włókienniczym. 

W handlu towarami Jedwab 
nymi obroty w porównaniu z 
listopadem nie WY'kazały Zowię' 
kszenia. Oprócz spadku kOrl­

sumcji towarów z jedwabiu na 
tllTalnego podkreślit je!tzcze D:l 

lf'7v silną konkurene.j~ tkł\!nlO 
szt'llIczno - ,jedwabnych, któ­
rych ceny silnie w.plywają na 
sytuację l'VIIlku jedwabnego. 
\Viel{sze ni~o zapotrzebowa­
nie aniżeH "w listopadzie nGto­
wano na rynku towar6w dziu· 

nych, co pozostaje w zwi1jp'\(iU 
z okresp.m SllJOrtf...w zimowych 
i nieznacZlIlClgo wzrostu kon­
sun:ru:ji cienki bielizny. Rów­
nież i tutaj ceny ksz.tałtowal, 
się naogóJ: niezadawala.ląco. 
Reasumując więc, stwierdzić 

należy, że na progu Nowelto 
Roku zarysowuJą sę konjllnk­
tury włókiennicze wybiŁnip. n~e 
pomyśbie, stwarzając obawv 
przed dalszem osłabieniem fi­
nansowem. kupiectwa włókien­
niczego i wz.rosŁem niewy;pła­
calności. 

UE h *HS&MI!III& 

U( zg a(b 
Iłleł dla prZf licb-orsiw 

włc;hlzaiQtgt:h ilośt 
przfmgslowgcb, 
za~rudDloDg(h 

po-

Ministerstwo skarbu upoważ­
niło izby sk'ar'bowe do udziela­
nia pl"zedsiębioI"Stwom przemy: 
słowvm zaliezOl1lym do świa­
dectw przemysłowych od czwar 
te.l do ósmej kateg~ji następu­
jących ulg: zezwa,lania na na­
bywanie świadectw przemysło­
wych na rok 1933 według ilOŚCI 
zatrudnion)lCh rohoŁnikó,,', 
przyjętej za pod51aw~ do okre­
ślani,a kategor,ii ś w iadee! wa 
przemysłowego na rok 1932 o­
raz zwalniania od doplalv dl) 
ceny świadectwa pr:wmyslowe-· 
go w,,:i:szej kategorji w wypad­
kneh, gdy w okresie od 1 słycz­
l!ia do 1 lirpca 1~83 roku bę­
dzie mialo miejS<.'e powieksze­
nie iloŚ('i zatrudnionych robot­
nikó'w w porÓW1Ilaniu z ilokią 

S.I\. • 

'przyjętrt za podstawę do okre­
ślenia kałegorji świadectwa 
przemystowego na rok 1933 r. 

Ulgi te będą udzielane w gra· 
nkach najwyżej jednej katego­
rji świadectw ,przemysłowych 
t. ;. przedsiębiorstwo przemy­
słowe, zaliczone u.'ltawowo do V 
kategorji śwJadectw pf2emysło­
w}'c'b, mOże ulZy.skać jedynie 
zezwolenie na nabycie świa­
dectwa przemysłowPf1o VI ka 
tegorji itp. 

Jutro się kończy 
wykup patentów 

Jak nam komunlJ{uje izba prze­
mysłowo handlowa w Łodzi, nie 
bacząc na starania wszczęte przez 
tu~jsze organizacje przemysłowe i 

handlowe, ministerstwo skarbu nie 
uznało za możliwe przedłużenie 
terminu wylwpu świadectw przemY 
słowycb i kart rejestracyjnych na 
rok 1933. 

Ostateczny termin wykupu tych 
świadectw upływa bezwzględnie w 
dniu 31 grudnia 1932 t. Z dniem 
2 stycznia 1933 roku kierownicy n 
rzędów skarbowych i specjalnie de 
legowani urzędnicy rozpoczną prze 
prowadzanie intensywnej lustracji 
przedsiębiorstw i zakładów, robo· 
twiązanych do posiadania świadec 
twa przemysłowego, bądź kart re­
jestracyjnych i w razie stwierdze· 
nia jakichl<olwiek uchybień w tym 
kierunku będą spisywane protoku­
Iy karne j nakładane grzywny 
stosownie do artykułu 51 i 97 102 
ustawy o podatku przemysłowym. 

uluie na 45 proc. 
Pir.rwlza ra~a pla~na bcdz· e 20 lipta 1933 

Sp. akc. p. f. "Fabryka pońCZQCh 
Adolf Kebsz" (Sienkiewicza 65) w 
grudniu r. ub. uzyskaJa odroczenie 
wypłat na 3 miesiące, po upływie 
Idórego to temIinu wniosła do są­
du podanie o otwarcie postępowa­
nia ukfudowego, przedstawiając 
propozycje ukłaldowe, mocą któ­
rych zobowiązuje się spłacić wie­
rzytelności w 40 proc. ich wysoko­
ści lV czterech równych ratal!h 
półrocznych, p1'zyczem pierwsza 
rata staje się płatna w sześć mie­
sięcy od daty uprawomocnienia się 
wyroku zatwierdzającego układ. 

terminach: 10 proc, Po upływie 6 
miesięcy od uprawomocnienia się. 
wyroku zatwier~zaJącego układ, 
10 proc. po upływie 12 miesięcy, 
12 i pół proc. po upływie 18 młesię 
cy j 12 i pół proc. po upływie 24 
miesięcy. 

Układ uznano 1!1l zawarty i przed 
stawiono sądowi do zatwierdzenia. 
Sąd układ ten zatwierdził i jeźeli 

nie zostanie On zaskarżony, pier­
wsza rata stanie się płatną 20 lip­
ca 1933 roku. 

••• 
Na zebraniu wierzycieli w spra· 

wie upadłości Leona Tybera, sprze­
daż papieru, tektury j materjałów 
piśmiennYCh (Piotrkowska 49) peł-

telności bez odsetek i kosztów, 
płatnych w trzech ratach rocznych 
Po 10 proc. każda, z których pier· 
wsza płatna będzie w rok po u· 
prawomocnieniu się wyroku za­
twie.rdzahcego układ. 

Sędzia komisarz uznał, iż układ 
doszedł do skutku i przedsta.wił 
~Iądowi do zatwierdzenia. Są ,1 
układ zatwierdził, niewypłacalność 
Domańskiego uznał za usprawiedli 
wioną i zakwalifikował go do przy 
wrócenia mu czci kupieckiej. 

Pierwsza ~ata staje się płntną 
w razie niezaskartenia wyroku 20 
stycznia 1934 roku. ' 

Łó~ź, 30 grudnia 1932 r. 

WarszaWSka giełda 
pieniężna 

CZEKI. 
Belgja. 123,85 
Gdańsk 173,40 
Hola.ndja. 358,80 
Londyn 29,68 
Nowy Jork _ e-zeki 8,_ 
N ow}!: Jork - kabel 8,92D 
Paryt 34,85 
Szwajcarja. 171,86 
Berlin 212,65 

AKCJB. 
Bank Polski 88,50 89_ 
Starachowice 7',50 

PAPIERy pAIQ'STWOWB I LISTY 
ZASTAWNIt 

3 proc. budowlana. 89,25 
4 proc. inwest_ 100-
4 proc. seryjna 106,50 
5 proc. konwers. 40,45 
6 proc. dolarowa 54.- 54,25 
4 proc. dolarowa 53.- 53,25 
7 proc. stabilizacyjna 54.- 53,8S 
54,25 54,50 
8 proc. Warszawy 44,25 48.-
43,25 

"lOTOW ANIA BA WELNY. 
NOWy JUKK. 

loco 6- styczeń 5.82 luty 5,&; 
marzec 5,96 kwie.cień 6:01 maj -
6 00 czerwiec 6.14 lipiec 6.21 sier­
pień 6 27 wrzesień 6.33 październil-
6,41 listopad 6,46 grudzień 6,52 

NOWY ORLEAN 
loco 5.86 styczeli 5,81 

5.97 maj 6,09 lipiec 6:20 
nik 6:40 grudzień 6,50 

LIVERPOOL 

manet. 
paździer 

loco 6.10 grudzień 4.85 styczel\ 
4.87 luty 4.88 marzec 4,90 kwie­
cień 4 'L l)'laj 4.93 czerwiec 4.94 
lipiec 4,95 sierpień 4.96 wrzesień 
4,91 paździe.rnik 4.98 listopad 4.9S 
gTlIflzień 5.01 styczeń S. lu ! 
5,05. 

Egipska: loco 7-15 grudsfet\ C .• 
styczeń 6,84 marzec 6,93 maj 7,OS 
lipiec 1,11 październik 7,22 listo­
pad 7,24 

Upper: loco 6,79 grudzień 6,54 
styCzeń 6,48 marzec 6,44 maj 6.42 
lipiec 6,51 październik 6.38 listo­
vad 6.37' 

BREMA. 
loco 6,97 styczeń 6.!l1l marze~ 

6.84 maj 6,81< lipiec 7,11 paździer 
nik 7.27 

AT.EKSANDRJA 
~tvczeń 12.87 marzec 13,32 n1< J 

13,65 lipiec 13.85 listopad 1~,32. 
Ashmouni: Juty 11.54 kwiecieli 

11.3R czerwiec 11,48 pażdzie.mik-
11,22. 

•••••••••••••••••••••••• 
Wod" gonka .Frenclukl·JOzefa& 

znakomity drodeic puy uporc~weJ 
obstrukcji i katarze grubej kiszki. 

•••••••••••••••••••••••• 
Nieco mocniej :ksztnłtownla 

się sytuacja na rynku wełnta .. 
nym, edyż wohec nasłania 
~hłodnyclh pogód i w ~wią.z,ku 
r. okresf>m przedśwlątecmvm 
zauważyć się dało peWltle ()ży­
wif>nie w handlu detali(~znym 
z a,rÓWlIl o, jeżeli chodzi o towa­
rv męskie, jak i da'lll.Slkie. Ró­
wniei; j tIUtaj jednak pOIJJkre­
ślić należy, że zak upv obeJmo­
wały jedynie towary najtańsze, 
których ceny zredukowane zo­
stały przez 'Prremysł ' bardlO 
wydatnie. Obniżyra si~ ocz'\.' , 
wista W' zwią,zku z osłabieniem 
~iły nabywczej ludności jakość 
gatwn'k'Owa towarów, f<l7.ez d" 
mieszki do towarów czesanlko 
wych tań~zej przędzy zgrzeb 
Hej a do tOWIl.rÓW z~r.zebnycb 
-- orzędzy wiogonjowej, llicza­
lL'Źnie .kdnak od tego. CP1W S'l­

mp. przez się uległy wydatnl'j 
redurkcji i można bez przesatty 
powiedzieć, że njeznacT. 'a 
lwvżka cen towarów bawebtia 
Ilych i wełnianych, jaka nastą­
piła w okTesie sierpnia w 

Na rc,zprawie pełnomocnik nad­
zorowanej firmy, podniósł pl'Ocent 
spłaty wierzytelności clo 45 proc., 
sąd jednakźc kwe&tję tę zostawił 
otwartą, sprawę odroczył i delego­
wał biegłego celem ustalenia oko­
liczności, w Jakiej mierze propozy­
cje układowe w wysokości 45 proc. 
należności odpowiadają faktycz­
nemu stanowi aktywów. 

nomocnik firmy zaproponował u­
kład w wysokości 20 proc. naleź­
ności, płatne w czterech równych 
ratach półrocznych, pnyczem pier­
wsza rata staje się płatna po upły 
wie 6 miesięcy od uprawomocnie.­
nia się wyroku zatwierd"ającego 
układ. 

a ie podatki 

W wyniku ekspertyzy, delegowa 
ny przez sąd biegły ustalił, iż jeźeli 
firma Kebsz ma nadal istnieć i 
mieć n101roOŚĆ wyl<onania ukłarlu, 
uczyniła real ną pl'OPCYlycję ulda­
dową. 

Biegły sporządził bilans na 30 
I~wietnia 1932 r., który zamknął 
kwotą 3,251,787 zł. 85 gr. i ustalił 
że stan ma.łątkowy pł 'nny firmy 
wyn0.3i: w pasywach 1,389,210,67 
zł., a w aktywach - 879,490 80 zł. 
niedobór wynosi 509,719,87:d. ' 
Sąd biorąc pod lt\vagę sprawo' 

zdanie biegłego, zarządził otwarcie 
postępowania układowego. 

Sędzia k(}misarz odczytał nastl( 
pujące propozycje uk1adowe: kapi­
talne sumy długów bez kosztów i 
odsetek, zredukowane do 45 proe. 
zostaną zapłacone w ciągu 2 lat 
w następujących w~koścjach ł 

płatne są w styczniu? 

Za uldadem wypowiedziała się 

W styczniu przypadają tel"· 
miny płatnOŚCi na.stę~llują<:ycl, 
podatków: 

wyma.gana pnez prawo większość, Do 15 st~znia zaliczka na 
ukłac1dzos~a~ zawt~Y di pT~edstawjo podatek Ilbrotowy dla przed-
ny sa OWI ao za WIeI' zema . . 

sąd uklad za.twie,rdzH, . niewv- sleblOrstw handlowych I i. Tl 
płacalność Tybera. uznał za U8PT~-1 kategorji OTaz przemysłowych 
wiedliwioną. i zakwalifikował go do od 1 do 4 kategorji, tudziel 
przywrócenia mu czci kupieckiej. [}rzez [}rz.edsiębiorstwa spra. 

Jeżeli w;vrok ten nie zostanie za- wozdaweze, zobowiązane "fI) 

skarlony, .pierwsza rata stanie się pubJicznego ogłaszl)nia bila ', 
płatna 1 lIpca 1938 roku. 

* ... • 
W sprawie upadłości firmy "S. 

Domański i S-ka". biuro instala­
cyjno - techniCZne (Piotrkowska 
nr. 1'71) na zebraniu wierzycieli pel 
nomocnik Domańskiego, adw. 
Beller zgłosił następują.ce warunkt 
układowe: Domański zobowi3IZUje 
się spłacić w wysokości 30 proc, 
sprawdzonych i przyjętych wierzy 

sÓw. 

W ci%"'U 7 dni od dokonanh 
poLrącenia podatek dochodo­
wy od ll'pOSaŻell stużbowycb, 

emerytur i wynagrodzeń za na 
]emną pracę, potrącony wrAZ 'I 

.<dodatkiem kryzysowym w o 
kr~sie stycznia. 

Do 15 zalicz,ka za Arrudziell 

r. b. nadzwyczajnego 
od niektóTych zajęć 
wych. 

podatku 
zawod o 

Do 5 oa.ństwowv podatek od 
energji elektrycznej za II poło­
wę ~rudnia r. b., zaś do dnia 
:W tenże podatek za 1 po~uw~ 
stycznia 1933 r. 

no 15 płatna jest IV kwar­
talJta rata z·ryczałtowane~o flO 

datku urzemvsłowel{o ad ouro­
tu. 

Ponadto pła.tne lIą raty po· 
datków \)'1roczonych lub I'Ozło­
~()n "ch na raty, których fer­
II1lD przypada na styczeń 193~ 

r . tudzież podatki, na k łćrc 
Dłatuie\' otrzymali nakazy phI 
Ilicle z terminem w Sh'Cłlllll 
Hl33 rok" 
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Faliełony r dlawe • z rogr m ziału ko gO 
Mocniejsza tende ncja dla papierów 

(r) Dziś o godz. 19,30 p. Józef 
Pokrzywnicki zajmie audytorJuM 

Na wczorajszem zebraniu git:\ly 5 proc. konwersyjn ... 40.45, 6 prQ<:. radjowe w!lllomnieniamj ze swego 
"al ' ')Wo - dewizowej w WarszL'l I dol. 54, - 54,25 (plus 25), 7 proc. ~y('j~, Jak "Został studentem", 

na miesiąc styc~eń 1933 

ie " ndencJa dla dewiz była utrz~ stabilizacyjna 54 _ 53,88 (mniej 7) Tegoż clnb w przerwIe- koncertu 
mana, przy obrotach ograniC3i)' odcinki Po 5{h,) dolarów 54,25 - symfonic~Mgo z fJlh/lt'monjł war-

(r) ~owy rok przynie ie słuchacz 
1{o11l działu kobiecego P. R. SZCl'f'g 

nowy('h nazwisk pośród prelegen­
tęk. 

nych 54,50 (plus 25), 10 proc. kolejowa sza.wskiej f Ijilton literacki wyglo-
Ta rynku akcyj" ' Dl tendencj~ 99,50, 8 proc. Warszawy 4,2~ - si Kornel Makuszyilski; jeden z naj 

byla ardzo mOCna jedynie dt& 43.- 43.25_ TranzakcJe nlenoto- popnlarnieJazych aut"rów, cenio­
akcji Banku Polsk iego. Notowano watle 5 proc. kolejowa 35,25, 7 nych dla Rwego talentu i zn.w~" 
Bank P olski 88,50 - 89,- (phlf. proc. stabilizacyjna odcillki po 100 świo?:ego i sz ?lerQg() htunOfU. 

Dnia. 5. t. 1933 roku o godz. 
15:30 stanie przod mikrofonem P. 
R. p. Stefanja. Lewartowicz, asy­
stentka. poradni dziecięcej, która 
mówić b~dzic na temat "Wychowa 
nie w rodzinie CZy po~łl. rodzina". 
Zllg:1dr,icnie to stllje się bardy. o ;l~ 
tualm .. gdy we7,llliomy pod uwagr: 
ogólnie stwierdzany upadek rodzi 
ny. Prelegentka ośwIetli to trudu I) 

175). dolarów 57,50, S {l'·oc. dllJonow, kIJ. Dnia 31. 12 o godz. 22.40 zabie-
W rupie pożyczek pańtltwo 60,-, odcinki tlo 500 dol. 60,50, rze g-Ju., przed młkl'ofon('m p. War. 

wych panowała tendencja mocnie} 1 proc. śląska 41,-, 7 proc. war- d:l. \V oytowi(jz . Grahh\skll, która 
8za, zy do'ć duiych obrotach i szawska 38.-, <I proc. ziem ,iI,' wyg/osi felieton p. t. ,HI1Jlo. tu 
pr c. oiyczką stabilizacyjną,. 29,50 - 30.-, 4 i pół ziem8k:e mówi ziemia.". 
Noto no: 3 proc. budowlana 34,50 - 34,25, 5 proc. m. Wara,,,-
39,25 p lus 25), 4 prO(!. dol. 53, - wy 46.-, za 8 proc. Łodd żąd<\ l 
53,25 (p lus -15), 4 proc. inwestycyj no 43.-. C 
';la 100 serjl>wa 106,50 (pJus 100), u ł, y dziś rl.1 r 

wielkim przemyśle 
Na 'J)iOdstawie danych zwłąz­

ku p zemys'Jll włókienniezego 
w ań ftwie polskiem, stan zU' 

trwdnifm ia w firmach do zwią7. 
ku te o należącyeh w okr('~lp. 
od mta 12 do dnia 18 grudni~ 
r. b. rmz,edstawjał sie następu­
jąc : 

w ",i elkim przemyśle bawcl-
nia pq:ez 6 dni w tVgn-
dni pracowalo 8 fabryk, 
Dr,zez dni -- 7 fabryk, pr1~Z 
4 dmi - 8 fabryk, przez 3 dni 
--- 10 abryk, puez 2 dni - 1 
fabry , zupełnie zaś nie~7.,,11-
ne yI ' 2 fabryki. 

Ogól <rn w 36 fabrykach tl' 
go p emysJ:u za trudnionych 
było 3 .000 robotników. 

- 2 fuhr yki, nieCZ\'lHl<' zuor.) 
nie były 2 fahryki. 

Ogółem w 24 fubrvkacb 
trudnionych 1>",10 1:3,000 
boŁnikó". (ag) - .-.--

'/~ -

r()-

Delicyt państwowy 
w IistopadziB 

12.10 Płyty p,'l'llnlOfonowe. 1 AUDyCJE ZAGRANICZNE 
13,15 KOmlU)i!;:at gospodlłre~y. Monaehjtllu (5:12) 
15,25 Chwllk:1. lotnicza i nrze.ciw 20,15 Koncert RYl)lfoniczny. MQ-

g'lZ0wa,. Z:lrt ,,\Vesclo Figara" uwertura. 
1:- j3 LeL jll jft7.yb. ;mgi(lIskie- ,Koncert forte'pianowy ES-11m. Sym 

go. fonja Nl'. 3 F-d n' Bl'atnusa . . 

1 i\50 Płyty graPlofunow~, Stuttl!llft (~60) 
' H'.~5 ).Prz ~' ;;lącl wyd:nvnictw per 13, <:l O Krflf'lrr ~r;), koncert. 

jIJuyc7.l1ycn·'. skrzypcowy g -moll MCllHlelssolJllll 
Hl ,lO "SPOI'ty ziJllEłwe w Pol 'co" (płyty grlllllofonowr). 

,"ygl. Jlaoz. ,Jf'rzy Grabiń8ki. Wied<1} (511) 
17:00 Ko~ceJ't w wyk. orkieRtry , 10,40 "Bltjadel'll" operot,bl Kal­

dętrj Z",. Z :lW. 1IH7.. Rz, P. pOll ma na. 

dyr. A. Rromke I RZym (4U) 
18.00 Jlulyka ianC'czna. :30,-!ó Konc ert sYUlfpniczny. D~'-
10,20 KlllliUllikat rLl.y PI'Z!)}]1\'- ! rygnjo R, BiUllChi, bolista X. HOf$::>i 

/'Iowo . hun,Howf'j w Lodz;. r (fol't.epillo). 

19)~0 Fplj\:,t'Jll pt .. ,Zostakm stu ~ praga (488) 
d('ntcm " - w.'r.'ł. p . .Tózf'f Pokrzy 20,:30 Konof'rt r fjlharmol1ji. W 
WlIieki. pr0grarnie: Mozart uwc.rtura "Don 

20,00 P'Jll:adallk,l 1Illlzyl'zna - Juan" i symfonja C-dur, DW0J'zak : 
ornĆlwi p. Yarol !-1tl'omengf'r, symfonia, D·<lur. 

20,15 KonC'~rt symfoni('zny z fil· 

RADOSl\:A WlADO. łOść 

za~adui(llli<l z plluktu widzenin ba­
dat\. naukowych. jak i obl'erwacji 
własnych, poczynionych w porad­
ni. 

Dnia li>. 1. mag'. djetetyki p. ~t 
~furzl~owska poruazy sprawę wy­
lVołującą. zawsze komentarze, a 
mianowicie ,.Djot~ w chorobach 
przt1wodów pokarmowych". Prole· 
gentka omówi znaczenie dje!,j fa· 
cjon:'1 nr' j i pod:t f:,zerE>g" sposo bów 
praktycznyeh w Pl":Łygotowaniu. lly 
gjeniezllych udżywek, li nawet po 
traw IIt.dych dh chorych lub re­
lmllwillr.scent<',w. 

Dnia 19, 1. rednktor miesięc1.ni­
kI "Pltlli dumu" p, Mnrja l~omano 
wot pOrllsz)' d('kawy temat -
.. Xiednr1ll0 - kupujmy uważ,l1iE>" . 
Bp.d:l t i) r<l<ly dla pail domu, biega. 
jc)C'wh ou sklopu do sklepu w po­
szukiw,miu tak zwnuE'j "okazji" ta 
uicg'o kupolI, w kt.órym pfcJege,ntka 
w sposób krytyczuy j trzoźwy wy­
jnwi SWQ I'l/l.patrywania na. wil7.o1.1-
kit'go ro(I~!1.i\l "tricki" roklnmowE'. 

Dniu. 26. 1. p. Marja. Anl-iowiozo 
w;\ omówi, jak zwykle, młesięc:Łny 
"Pr1og'ląJ ';zasopislll kobieoych", 
który 7.)'skał Robie zo.Rłnżoną popu 
I:trn<,ś6 tlzięki R('rdocznE>j roli 
h)l':.mib. jll kl!. odp:rywR. międf.v 
szerokim Rwiatoll1 kobiety, a wybit 
nem i przc.lstawi(,i(llk~ml ruchu i 
pi('lllicnnj(·twa polf\kiego. 

R~d~8)wa audycja 
Syf ~Bstrowa 

(q f'nlskie HadJo nadaje all~ycję 
sylwrs tl'ową () g'nt1z. 24,(}3. J3ędzi':\ 
to wielki <h'l! '!:{;dzinny program, 
njt:tv w fnr!l1 .':; (>łf'.i ~ ewji, pelne, 'i elkim przemyśle wd· 

przez 6 dni w tv~o ' 

w listopadzie b. 1'. ll<lf'tąpij 711a(':l, 
ny sp~dek dochodów i wy(latków 
pmlstwowycl1. \V edłllg llan ych G. 
U. S. wpływy skarbowe w 1110 to· 
padzie, br. 'wynosiły 165,520 ty!". zl. 
wobec 177,7071 tys. w pażrhierniku 
roku bież. i 193,565 tys. zł. w li 
stopadzie ub r ., wydatki zaś 175810 
tys. zł. wt>hec 188,054 tys. i 192,40C 
tys. 2'.ł. Deficyt btlllżetowy za listo· 
pad wyraża sic: przeto kwotą. .-

10.290 tys. zł" gdy w miesiącu pl' 
pl"Lednim wynosił 10,280 tys. zł. 

hal'monji warszawskirj. W przer­
wie feljdon !ite>racki wyg'ł. p. Kor 
nel J1aJ';lHizyl\ ki. r omiwojażer otrzymuje w tIr,)- h11 moru. HW. i,'onej występami 

pracowało 7 fabryk 
dni - 7 fabryk, .prze" 

6 fabryk, l>TZCZ 3 dn~ 

przebój 
produkcji 

~.-I5 'i~'i;\{lomo;ci sportOWE>. 

2300 JluZI"ka l,:,kka i taneczn:l. 

d7.e telegram 7. domu: nujpoplllnnir jszych artYlItów sto" 
'- Dzisiaj w nory przyszły <h'o ey. 

jaczki. W Ji6cie 'Yicrej. 

Film I żrcia midanetek DarJ ich. ar,i - jego laski i de e 

ET -- INO _. IE • Wkrótce - dria 
owy Kino-teatr WielkI śwlą~.~.ny program! Nlljpołężniejs:ty film obecnego .eaonu, p"C3"yt~aillcy at,.,k,jami I emocjamI wuystko co dołl,d wirłttiano II. e -a Gigantyc'tmy epos o pryIllity,vnelll 

~ycilJ i nieokieł~nane.i miłości. 

ul. 11 Listopada 16 

ielka premiera! 
V..,r roI. gł.: JOhnn, WeismueUer, bożyszcze Ameryki, naJwif)k$~y pływak świata Naureen O'Sulllvan 
i Heil Mamilton. Poozątek o g. 4 po pot, w niedziele i święta o g. 13 w poł. 

--~----------------------------_.--. __ ._.------~~ ... ~-------------------
:lat wIe daone przez Ministerstwo W. R. i O. P. 

r, U OrleUianowe 
Hel n Rronson-Winnikowowel 

entkl konserwatorjum paryskiego 
(LalEar Levy-Cortot) 

KI.rownlk artystJczny prof. J6zef Turczyński. 

Kla ,: fo, tepian, solfegio. zllsady i in ne przedmiot, 

Zapisy II 2 p ółrocze przyjmuje kllnoelarja kursów pr., 
ul. Sien le icza 53, tel. 184-07, w godz. od 10-12 i 4-6 

STO'1 HI -SUn!E KOMIWOJAŻfHOW t. O. H. P. 
W SOBOTĘ, dn. 31 grudnia 1932 roku w lokaJu wla­
snym przy ul. Sienkiewiczll Nr. 3/5 odbędlie się dla 
cZ::1nk6 5t wanysz:uia, ioh rodt:lin oraz: wprowadzo­
nych ~oścl S LWESTROWY WIECZOii .K FAMILIJI'dY 
przy łlls wy \ 'ap6ludziale .PP. Brodersonowej, Dy­
mantowe j, He lferówny, Rozencwajżanki, Dzlgana I in. 
WEJśCIE B ZPŁATNE. POCttlltelt o g. 10 wiec •. 

D, 'TĘPNEGO 

Pi rico 

JI 

~ .I\ R Z Ą D. 

-(la 
sklep f r ont wy rozmia113X4 m " sklep j)l'lssai:o'..vy 
w podw6rz 7X 3,4 m. li centr. ogrtIJwaniem, 
lokal biurDw y parterowy ;} clIęściow1 • centr. 
osrzewa l'lie , powierzchni 13,5/ (6 m., I\adaillcy 
!ltt; na biuro dla notal'luua, aciwolcll;" biuro 
ag~nturo e, ubezplecteń, ł1kllld man ... lttv,ry, 

PPl~:lzy i t. p. 

rnforl11 ei \.1 właściciela pose!ii 
Pjotrko~1' ' :'1, 67, 11L 7. 

Sala Filharmonl! Rewela[yluJ seans gksperymentalny 
z dziedziny hypno:iY" telepatii i sugestji 

wykona przed wyjazrlem z Łodzi 

I • We wtorok, dnia 
3 atyeznia HlS3 r. 
o godz. 8,30 wj cz. psVCholog Wł. Messing 1933 

R~wo nomltzna w Łodzi! 

z. G .•• AM •• 
Narutowlcll 20 (dawn iej "Teatraln.u

, Tel. 228·38 

Olwarci LU Hoc Su weSlrową 
ftaiweselsz8 not w lodzl. - Bancing. - Kabaret. .. nIespodzianki. 
Wstęp wolny, konsumQja: kol.ej z 5 da" ~ł. 3.50 
........ •••• (.słollki .,.. 1! mówionie). " •••••• 1111 ••• 

Od ni dzieli codzienni: 
eniadaoia , 
obiady , 
kolacje , 

Od "-8 po poło PIVE 
'WyItopy .rtv.tyom., 

koneumcja &0 ~. 

4 

, , 
, " 

45.r. 
ID " 
60 :t 

neJtanieJ 
aj mileJ 
ejweseleJ 

do obiad'l orkiestm 

Od g. 10 wie~z. 
KABARET .. Dancing 
wya~py artystyezoe 

koniumoja l zł. 

" lBkłed PolOloino -~blrnrutnDJ 
0Rfodown lO, tel. 218-57 

I i II klaaa 
Oddział ohirurgiozny 

Dr. med. M. Kantor 
j.1odz. puYlęl! l-l! pp. 
Oddaiał 

połolnto! o'Rillakol OgiCIOY 

Dr. med. Sil, Eigerowa 
Dl'. Rełłler Kllrjańska 
Dr. med. J. Bnum 
Dr. med. W. Eycbner' 

Oena porodu na II kl. WJ8Z 
z ~flbiegami 200 :Ił. 

I Opie ka nad d.loaklem I 
Dr. med, J. PolBkow 

•••••••••••••••••••••••• 

"HYIiISn,," 
t.6dj, Andr.eJa 1. 

p .. ,jmule wSlelkle robot" WGhod.~ 
Cle }II .a'lrres GII,slIGaenlCl. ,.yh, łrote' 
,owllnla, a,lllfnowllnlA i d.ułoll'lInla 
p08116.a1l. 5prllQł!.mll!l bIur i mle .. kllt'i 
QJIlS a., .. ollltnle ollen fllb.ya.n,oh w 
bud)'nkGch plOłrow,oh i partoro.roh 
(t. IIW. S.edoll'l'ch) orell odku,..nle 

e'ektroluxem. 
Opakowanie drzwi I okien na limę 
Oeny "I..... Tal. 10D.4T (pry.) , 

• ••••••••••••••••••••••• 
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Bar Automilt Q U I C I 
Piotrkowska 63. Tel. 139-66 

Poleca słynne 7.e swej jako~ci zakąski po cenach 
reklamowych nil bale Sylwestrowe. 

: "',': . :., ~'."'" , . , - - W Sylwestra lokal otwarty przez całą noc. ' 

Przedsiębiorstwa 
winne prowadzić 

Księgowość. 

Do akt. Nr. 223&'32 

I Og'osBenle 
Komornik Slldu Grod.klello w l.o. 
dlll, rewiru 12-go lIam. w Łod.1 

pray ul. Piramowicza 7 na J18sad.ie 
art. 1080 U. P. O. oglaella, ie" dniu 

RaC~!~:~eWi r Ogłasz;;i~drObn 
Księgowość daje ulgi 

podatkowe 
Ta 

"slęgo­
wość 

"1~~~!i.~ laOSlIlIę ,. dza 70% 

$ WAJCARSKA 

pracy, 
daje 
co­

dziEnni 
bilanSE 

Zaprowlldllenie w kaidaJ 
chwili możliwe. 
Dla mniejuych przedsiębiorstw 
polecam specjalną księgowo~ć 
Spou"dzanie bilansów. 
Kontrola ksi"g handlowych 

O_ A_ PfeiHer 
Łódź, Kopernika 57 

Tel. 186-83. 

Do sprzedania maszyna 
"Ruf" do księRowania 

i pisania 

Piotrkowska 175, tel. 138-76 
pop'" oł. parter 

Bespowrotne u8uwanle owłosienia 
najnowszll be.bolesnll mełodlło Lecze­
nie wlSelklch defellłd. cer,. Trwale 
przyciemnianie br,,1 I rJl~s. Upi~­
ksnnie dzienne i wieczorowe. 

Lampa k.arcowa. Solw:. 
Ceny kr)'zyBowe. 

INSTYTUT 
Kosmetyki Lekarskiej 

i Fizykalnej Terapji 

MIMAR 
Prez. Narutowicza 9 

Te" 122-09. 
pod fach. klerown. lekarsko 

prayJmuje od 11-2 i od 4-8. 
Dr. IpecjaL ordynuje od 1-2. 

Do akt. Nr. E. 2288/32 r. 
Ogłoszenie 

Komornik Sądu Grodllklego w Łocbi 
,ewiru H, :lamlesakały w Łodr:1 puy 

ul. Al. I-go Maja 34 
nil zII8adzle art. 1030 UPC. ogła!lSa, 

te w dniu 5 stycznia 1933 r. od 
qodr:. 10 rano puy ul. 

Śr6dmlejskiej 32 
odbedale się sprzedat z prlc.targu 
publlo.nego rachomogcJ, naletllcyClh 
do '1-mioklasowel Szkoły Pow. Pryw. 

im .• Baje Jakow" 
i skladalllcyoh się z ławek szkol nyah 
ullf do odsiety uc.niowskiej, lampy 

kwarcowej, krzesełek i t. p • 
• llIIoowanych na sum~ .ł. 542.­

Ł6dt, 27. 12. 32 
Komornik St. Oułkowski 

D.wl~kowy Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" 

Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 

9 stynnia 1933 r. od god~. 10 liano 
w Łod.! puy ul. Srebn,ńsJriej 7~ 

odb~dflle eię sp1'lledafs r; pnetargu 
publiomego rachomo!'lol, nalelwoh do 

Waoława Buslakiewicaa 
i sllledajlłcych się Jl pillRlna l 

kredensu 
osaaoowallych na sam~ d. 1100.­

UM, 75.12.19152 r. 
Komornfk A. Jarosayńakl 

Do akt. N,. E. 1062 119152 
Ogłoszenie 

Komornik Slldll Grodzkiego w Ło­
dal rewiru 1'-go zamleukaly w Łod_i 

przy ul. 11 Listopeda 51 
na lIasad.le art. 10SO U. P. C. ollłll­
SIla, !e w dnl1l13 stycznia 1933 r. 
od godr:. 10 rano w Łod.i. prSJ ul. 

I 
limanowskiego 87 

odb~dzle się spuedat . :I pHetargu 
publicsnego ruchomo40i, nalełllcych 

dO' Jllna Koksa 
I skladaJąoyoh elą II mebli, kODi 

i wozdw 
osallcowanych na sumę Zł. 7(550.­

Ł6di, dn. 16.12.32. 
Komornik C-) St. Stopcsyńskl. 

przeprowadziła si~ na ul." _____ _ 

Śródmiejsk~ Z, I I KREDENS dębowy i stół do r<W.-
Ił _UD I ......... suwania sprwda.m tanio. Polesie, 

(międay Wdluańs.1ł a GdańsllcU, Da.niłowskiego 7-, m. 43, od 11-4. 
taL 142-'11. 2647~ 

~ ZłDTO, BIżuTElU'Ę i kwity 

Dr. med. LudUJIB RapepOrt lombardowe kupuje i płaci naj-
wyl8Il& ceny. Magalyn jubl-

OD NOWEGO ROKU ąprzedam 
sklep galanteryjny w dobrym pun­
kcie. Wielka przyszłość. Zielona 33 
Witkowski. 349{)-2 

UROLOG 
choroby nerek, p_e.. I dr6Q 

moclJoWJch 
prseprow8dlu siO 

na ul. (elielnian, 8 
(dawniej 40) 
tel. 288-00 

God •. praJj~ 9-10 i 6-8 wfeoa. 

o,. med. 

Niewiażski 
Chor. weneryczne, ekOme 

I moczopłciowe 

AndrIeja 5. telef. 159-40 
prayjmułe od 8-11 rano I od 5-9 " 

w niedaiele I ~wl~ta od 9-1 

laleki L Fiiałko, ' Piołrkowska 7 

MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagranioma, marki • John CI oka­
zyjnie tanio do Bprled8nia. 
Wiadomojć telefonioznie 226-32 

-'------- -SPRZEDAM natychmiast 2 pie.cy­
ki szamotowe w bardzo dobrym 
stanie. Przejazd 15, u ekspedytora, 
od 4 - 5. 26477-4 

KUf S, HandlowI I. 1'1 a D :f I D b a D a 
• Łodzi, ul. PrlleJazd Nr. 12. Telef. 157-91 

Według ostatnieQo rozporzlłdsenia Władzy Szltolnej wykła y na 
P6łrooznyoh Kursach W · na.tępnem p6łroczu, rozpocznł\ się 16-go 
.tycznia 1933 roku ogólnlł .biórk" o godzinie 7-ej wiecz. 

Zapisy przyjmuje kancelarja kurs6w codziennie od 11-1 pp. i od 8 w. 
Kierownik kurs5w I. MANTlN ANO 

UWA.GA I Przy WJkła$le uwzglQdnłony będzie również oba lązu­
J~cy ąbeenle wszędzie s,atem uproszczonej bu ahalterjll 

Magazyn sukien I . ROiDe i Lokale 

De Halhin i· Ewa SwlęCBa 
Nm-IEJSZEM unieważniam weksol. 
który został zagubiony, pl. 5.1. 
1983; wyst. Alojzy Fine, Byd­
goszcz, Rynek Ma.l1!z. Piłsudskiego, 
na uec. H.Landsma.na w - Bvdgo. 
szczy. I. Birenbaum, Lódź, I-go Ma 

CENTRUM. Słoneczny nie wialki 
pokój umeblowany, z u~ywal· 
nością łazienki i telefonu, ] 
piętro przy inteligentnej rol'!.i· 
nie do wynajęcia kulturalnemu. 
spokojnemu człowiekowi. Piotr­
kowska 13a, m. 21, w godzi· 
Bach 1-3. 

",przedaie modele .ja 9~ , 

NIEMA BRAKU POSADl CZy 

l6di. Narutowiaa 40. 
telefon 166-03. 

1ft. 7 

firma. jest w opresji, czy pro­
speruJe, . i:aWS.9 ma dużo wol­
nych miejsc dla Jroolnyoh 
współpracowników, którzy po­
trafiAł firm~ • opresji wyprowa· 
dzić - lub uczynić i\ bardziei 

DO ODDANIA pokój bl. I 
niekrępująoem wejści m prz, 
rodzinie. .PIotrkOWSKa l~. m 
41 (lewa one., ostatnie wejście) 
g. 10 -12 i 3-IJ. 

Do akt. Nr. E. 2175 I 32 

Ogłos.:enle. 
Komornik Sądu GTod.kł.e«o w 1.0-

dlli, rewiru 6-go samiuak. w Łodzi 
PUf ul. Na.utowiasa 10 na .allllocble 
art. 1030 U. P. O. ogłalln,'e w d. 
3 Ityccnia 1933 04 goda. 10 rano w 

Łodsl puy ul. NarutowIcza 20 
odbędzie !d~ IIpneda~ a prze$a.rgu Pll­
bl1emego ruahomoAei naletąQyClh do 

do Alfreda SztrauClha 
i sllladajllcych sl~ z mauyny do pi­

sania f. "Remington· 
onacowanej na lIUIIlą ZŁ 560.­

Udt, t 3.12. 32 
Komomilt Leon Wlllowslll 

prosperoią-c".-Tysiąee ich czy- --------
ta codziennie drobne ogłoszenia DO ODDANIA natycbmiast 

GABIN.T KOSMETYCZIIY w "Głosie Porannym" czteropokojowe mieszkanie fron 

S A B A li - towe z kuchnill o dwuch bal 
ZGUBrONO kwit ka.ucyjny E- konach i wejściach z wRzelkie-

II le.Mrowni Łódzkiej za nr. mi wygodami. Obeirzeć możni 
prowadaony prz~s wsp6łpr. lnetytutu 60643 na d. 20 na imię AlfT~- od 10 do 14 Zachodllia 15, fi 

"And~" fiOAISKI '2 frOltt, I P. da K.rusch~o, ul. Upowa 31. 7. Pośrednictwo poż::ldane. • W-wie II • tel. 121035 '1: 

godz. przyJQ6 od 10-2 I 4-8. 519-1 
Zabiegi kosmetyczne a,ltemem pa .. ,- l Uldrowiska I 
sklm "cedlb" i instytutu • .And,.. .. = = MIESZKANIE l-pokojowe 'W 

w Warslawle. RABKA Zdrój pensjondt czystym domu do odstąpienia. 
--- "Słella", tel. 11. Pod n~wym za Gdańska 103, dozorca wskaże. 

rządem, w centrum zakład"U, 0- - - ~-
Gabinet kosmetyki toczony ' parkiem szpilkowym. 3-POKDJOWE mieszkanie światA 
leg.nlo.eJ I toaleto.e) poleca pokoje słoneczne z kom-

S A L O N Z SZWALBE fortem. Naturalne ką,piele so-
H,g)enlo.no-Kosmetyczny _ Iankowe na miejscu. 623-6 

SZW IJ-CerOWeJ- dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 1I ___ .P ... _.d.!. __ ... I:'lI' UBuwanle wuelklch _ _ 

wyremontowa.ne z nowocze.snem 
meblami ora.z całkowitem urządztJ 
niem z powodu wyjazdu tanio de 
odda.nia. Sienkiewicza. 9 lewa 06 
cyna, I wejście In. 20. 8514--ł 

na 

został przeniesion, u8Uwa:r:~~wC;:~ie I b_I ZDOLNA dependentka. pragnie -------_.~---

z ul. Narutowicza 24 ślsców upecąc:y.h Wł08ÓW. zmienić posadę. Wymagania skro-
ul. Piotrkowską 1061 Przyłmaje 1()-A.2 l 4-8 wiec.. mne. Laskawe oferty sub "Depen-

I p., tel. 115-08 __ - .. _______ IIIIi - den~a." do a.dministracji. 

POKÓJ umeblowany 
dwuosobowy zaraz do 
Andrzeja 46, In. 8. 

jetlno lut 
wynajęcia 

Dziś premiera! Arcydlieło dźwi~kowe, przewyższające ro~machem, tecbnik\ i fabuł, 
1l8jśmielszy wymysł fanta'zji ludzkiej pod tytułem: 

Braterstwo Lud6 
Reżyserji genjalnego G. W. PABSTA. Nadprogram: Aktualności krajowe i komedja. 
Początek o g. 4 p. p., w niedliel~ i świota o IfOds. Z p: p. Ceny miejsc: I 1.09, II 90 gr., III 45 gr. 

Kupony ulgowe po 70 gr. ważne codziennie. N8 pierwszy seans wszystkie miejsca po 45 gr. 
Nast~pny program: .,KRóL - TO JA" w roli głównej: VLASTA BURIAN 

Dnia 31 grudnia i 1 stycznia wyświetlany ~dzie film dl8 młodzieży pod tytułem: "PAN DYKTATOR - TO 
JAII I HAROLD LLOYD'EM w roli głównej, . Widownia centralnie ogrzewan8 

Prenumerata mlesleo~na _QJ~I!U Porłlnne.,· ..... ,atkleml d0-
datkami wynosI w todeł ... 4.eO, .. odnoaeenle-

4Ogroaa,. z prsesyd!ll pocntOWft w kratu - .t. 6,- slI,.anic, -... 8.-

J 
Ogłoszenl-." wi_ Jatlbaetroll'J ' ... palto"1 (Itrona S .apalt): I-ua atrona 2 zł.; Reklamy tekst •• 

redakCYJn,. zł. 1.~ w teWcl. I laałraełeniem miejsca na stronie od 3 80 7 włlłcznle (I() ar. 
bea nltraetenia mieł.Cla 50 ".. aadeałane od .onJ hj do łco6ca tekstu 40 .r.1 nekrologi 40 gr. Zwyczajni 
(atr.10npalt) 12 lP. Drobne 15 ., .... u, naj.nlejsae ogłoszeaie al. 1.50. Posaukiwanie pracy 10 gr. sa wy­
ru, najmniejla. zł. 1.20. OQłoltea1a ~owe I wlubiAow. 12 sł. Ogłouenia sami.18cowe obliczane .. 
oWi. dNłet. ...... 1~ '- ... taW.rr_ bdt faału. dQda4 5CfJ/., 0",. dwukolor. o 5(/J/. ~ołeł 

Rekhurl w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 .t 
Rękopisów redak.cja nie Iwra8&. 

Bedakior: Euaenju.& Kronman. Za wydawniotwo • Prasa ", Wyc1awnicsa Bp. I ~ odp. EugeDjUl& Kronmau. W drukami własnej Pill~rko'.nka lOl 




